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| Dziennik polityczny. społeczny i literacki. 
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Redakcja i administracja "Nowego Kurjera Łódz 
kiego“ mieści się w lokalu przy ul. Zachodniej 37. ` 


interesowani do redakcji zgłaszać się mogą od 
11 do 12 w południe i od 6 do 7 wiecz. 


Administracja otwarta od 8 rano do 8 org „© 
Adres telegraficzny „Łódź Kur 


Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie. rb, .6, pół- 
| rocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. 
Za odnoszenie do domu iub. przesyłkę poczto- 
| wą dolicza się 20 kop, miesięcznie. 
| Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie. 


TELEFONU Nr. 253, 


Genta oyi s zeń: 
lub jego miejsce, nadesłane 50 kop., nekrologi i re- 
klamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Drobne 
ogłoszenia 1!/, kop. za wyraz. 


i-szą strona 50 kop, za wiers. 


Ogłoszenia zamiejscowe: I str.50 kop., reklamy pe 
20 k., zwycz. po.12 k. za wiersz petitowy'ub jego miejsca, 


urjer 
Rękopisów nadesłanych dc nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nia będzie. 


Agentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień“, Piotrkowska 81; w Pabianicach A. Wadzyński, Zamkowa nr. 23; 


w Zgierzu: 


Al. Bielas, Poczek. Tram. Nowy Rynek 


WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i w Król, Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy. oddana jest Domowi Handi, L, i E Metz) i $=ka. 


Jutro 


Teatr i sah > 


Jutro 
wiecz, 


Polowanie na ję ad 


Lmartwychws tani 


W pon: 


| m mah "== Roża Bernd 


po poł: 


‘SALA KONCERTOWA Dzielna 18 IS; 


ý arsta Deiis S 


_(FILKARMONJA) ni 


Aro zaciem- 


pee>owówy w afiszach. 


Zdzisława wróci 
Bilety nabywać można w Sali: Koncertowej od godz. 11--2 i od 4—8 Wieczór, 


a3 WIECZÓR MISTYCZNY 


Solista 


Juljan Birnbaum (Wiolonczela) 
Szczegóły w afisząch. 


AW na PA żądanie w KORE 25-185 dało d 25 Marca 1912 r, o godz, 8 i pół wieez. 


„(przy zaciem- _ 
nione? sali) 


TEATRA Wi ELK = 


Kónsić bija 16: BEŻ TEATR | WIELKI 


Na żądanie kullożcości 3 występy znakomitej art, Wara. Teatrów Rządowych 


MARII PRZYBYŁKO-POTOCKIEI 


W Niedzielę, dnia 24-g0 Marca „„ W Poniedziałek, dn, 25-40 Marca o godz. 3. minut 
© godzinie $ min. 16 wieczorem, ee. 15 po południu po cenach zniżonych (popularnych) 


odegrano będą 


STRACENCY 


Sztuka w 4 aktach; Tadeusza Konczyśskiego. 


W Poniedziałek, d. 25 Marca 
o godz, 8 m. 15 wieczorem 


WYZWANIE 


Komedja w 4 ak. B. Gorczyńskięgo. 


giłlsty wóześniej nibywać można w cukierni p. A, Roszkowskiego od godz, 11—2 po pół. i od 4—8 wlecz, a w dniu przedstawienia w kasie teatru: 


W Sobotę, Niedzielę i Poniedziałek 
Jedyny egzemplarz w Kraju 


Gniazdo rozpusty 


Dramat .z życia wielkomiejskiego w 3-ch częściach 

w wykonaniu artystów teatru Eleonory Duse. 

Głos powgzechny zagranicznej prasy, że dotychczas 

nie było w kinematografie równie zajmującego 
I tak wybitnie granego dramatu, 


| Część 2-ga Koralja i S-ka. 


«Bytom Gs 

z, Beuthen: js. Serea, zwajm. ź 
SOA, odzwyez. od alkoholu itd. 
nr. Hayn. lekarz chor. nerw „aś 
vS4U0ga polska u 


PRALNIE I i farh larnia ; Łódź, p Piotrkowska m Mt 
u je „u 84 


Telefoni 85i. 
Wykonywa wszelkie roboty, w zakres pralni chemicznej wej a yd? tace, szy bka 
akuratnie i tanio. 14399-«=2 | $m— 


RRA ARAB ELSE LS eee 


U 


KAZIMIERZ OSSOWSKI 


INŻYNIER I OBROŃCA PATĘNTOWY 


BIURO PATENTOWE 


PETERSBURG—WozniesienskiProspekt NP e 
BERLIN—Potsdamerstr. NA 5 


Dzisiejszy numer składa się 
z I0-ciu kolumn. 


e The Bio-Exgress 
ZIELONA X 2. 


O 


od DZIS 


ROŚLINNY ŚRODEK 
EO SISAL 


prawdziwy tylko z apteki św. Ducha 
Wiedeń 


Kalendarzyk. 

l TEE ED 
Sobota, d. 23. marca 1912 r. 
izis: Nikona, 
Jutro: Marka Tymoteusza, 


$ 

* % 
Świr, świr, Świr, za kominem, 
Nie poję się wodnym płynem, 
Czy w las idę, czy na pole, 
Ja Szustowa Koniak wolę. 


z 


Nowy, sensacyjny program!) | 


4 między innymi whys) współczesny 


Kartka z życia aktorki! ; 


„Miłosierni dostąpią miłosierdzia”, 


Po każdem zaregestrowaniu  iścię 
hłobowej wieści „z głodu“, następuje 
zazwyczaj stereotypowe zapytanie: 

„a co robią nasze instytucje dobro» 
czynne“ jeżeli tak często alarmowane 
bywa Pogotowie ratunkowe do- niesz+- 
częśliwych ofiar głodu, podnoszo-. 
nych z ulicy w stanie zupełńego wyczers 
pania. ; 

Głódl.., Straszne słowo, jeden tyt 
ko wyraz, ale dużo w nim treści, duża 
grozą przejmującego tragizmu na samą 
myśl, że w środowisku miljonów, obok 
„dumnie sterczących pałaców* wiją sig 
nasi bliżni w skurczu głodowym. 


Toż to istne męki Tantala, męki 
„które nasuwają harden smukna _sallobels 


i poddają w wątpliwość naszą dojrzałość 
społeczną. 

I może nie bez słuszności zapytacie 
panowie: „a co robią nasze instytucje 
dobroczynne?* 

Co robią? 

Wszystko, co tylko środki mater- 
jalne i warunki techniczne robić pożwa- 
lają i wszystko, na co inicjatywa pry- 
watna zdobyć się może, 

Jeżeli odpowiedź taka wydać się 
komuś może zbyt ryzykowna, to jednak 
przyznać będzie musiał, że miasto nasze 
pod sztandarem miłosierdzia kroczy 
wciąż naprzód, wykazując pewien juz 
dodatni bilans żywotności rozmaitych 
organiżacji dobróczynnych i społecznych 
w ostatnich dopiero latach, sumptem 
prywatnym, do życia powołanych. 

I choć smutny to zaiste objaw, gdy 
Moloch głodu powali człowieka na ulicy 
kulturalnego bądź co bądź miasta, tem 
nie mniej, ironiczne apostrofy pod adre- 
sem instytucji dobroczynnych, wymagają 
pewnych wyjaśnień, bez których dpinja 
publiczna, nie mogłaby się należycie 
orjentować. 

Zaprzeczyć się nieda, że dorobek 
nasz w dziedzinie filantropii nie jest {e= 
szcze zupełny w stosunku do potrzeb 
wielkiego proletarjackiego miasta. 

Ale trudno za jędnym zamachem 
usunąć te wszystkie minusy, przejęte w 
spuściźnie z owych czasów, gdy kult 
złota królował tu na całej linji | f er 
bris au r ea robiła swoje. 
Dwum bogom służyć naraz nie spo» 
sób. , 

To też nic dziwnego, fe służąc 


- gorliwie wszechwładnemu Mamonowi, i 


stawiając mu złote ołiarze, zapomniano 
w tem gorączkowem upojeniu, te sam 
mym tylko chlebem, człowiek nie żyje. 

Skutek był ten, żeśmy się w pom 
chodzie cywilizacyjnym mocno spóźnili 
żeśmy na wielu polach pracy społńcz- 
nej bardzo zalegli, pozostawszy  niele- 
ledwie na szarym końcu pod względem 
arządzeń użyteczności publicznej=-gdzieln- 
dziej od wieków znanych. 


Do wyrównania tej dawniejszej na- 
sżej bezczynności, potrzeba czasu, dużo 
dobrej woli | masowej ofiarności, 

` Trzeba dodać, że gdzieindziej dziel- 


OKRUCHY 
TYGODNIOWE. 


Lombardy. — Uczciwy zarobek. — Prawidłowe 
licytacje. — Z Kaśką za piecem i bes Kaśki, — 
Architekt miejski i katastrofa budowlana, — 


, Q : 
Maksyma iolandyatiw, re, Ostatesnp sposób na 


Tak zwane „kasy żeliczkowe*, ina- 
czej mianowane lombardami, stanowią 
prawdziwe dobrodziejstwo dla mieszkań 
ców miast większych. 

Tam robotnik niesie ostatnią po- 
duszkę, by zdobyć nieco gotówki 
butelkę wódki, tam szlifibruk uliczny 
zastawia „niegodne wspomienia*, po- 
nieważ akurat dzisiaj ma „randkę” ipo- 
trzebuje zaimponować nowemu przed- 
miotowi swojej miłości, 


Jednem słowem, lombard — to in- 
stytucja w życiu codziennem  mieszkań- 
ca miasta, niezwykle pożyteczna, na co, 
prócz powyższych, bardziej dokumen= 
talnych argumentów przylączać nie po» 
trzeba. 

Ale każda rzecz ma dwie strony. 

W danym wypadku odwrotna stro- 
ma, nie wszystkim znana, posiada swo- 
je niezbyt przyjemne i dodainie cechy 
jakkolwiek i z tego źródła wielu „ucze 
ciwych* osobników czerpie źródła utrzy- 
mania, nie zawsze czyste, ale za to ko~ 
rzysune. 

-o  Osobnicy owi, przyjąwszy za zasa- 
dę pracę dla dobra szerszego koła 
współobywaieli, którym nic juz do zas 
stawienia nie pozostało, zajmują się 
niezwykle wydainym finansowo przemy» 
stem skupywanią.. kwitów lombardo- 


w 


NOWY KURJER ŁÓDZKI — 


nymi sprzymierzeńcami powstawania 
rozmaitych organizacji dobroczynnych i 
społecznych, bywają municypalnos¢i 
miejskie, które łożą na ich utrzymanie 
albo je subsydjują (szpitale, przytułki, 
domy pracy, kuchnie publiczne, przytul- 
ki noclegowe i t. d,), 

U nas cała o ich losy troska, spo- 
czywa na barkach prywatnej ofiarności, 
a niedawne to jeszcze czasy, gdy i ta 


droga nuvotykała różne przeszkody i 
odmowy, ;araliżując niejedną dobrą ini- 
cjatywę, < 


I stało się to, co się stać mus iato 

Lepsze aspiracje, o fle ich nie za- 
głuszał ponętny dźwięk złota, usiepo- 
wały z konieczności temu bezapelacyjne» 
mu hamulcowi, a tymczasem małe mia- 
sieczko wyrosło na prawdziwego ol- 
brzyma. 

Nie spotkawszy na drodze swego 
forsównego rozwoju: elementarnych u- 
rządzeń hygieny (kanalizacja, wodociągi 
parki, ogrody, szpitale), lecz przeciwnie 
-— wszystko, co tylko sprzyjać może 
rozwojowi różnych epidemii, a w nae 
stępstwię i nędzy, które też Łódź obrar 
ły sobie za stałe locum, — miasto to— 
kolos zaczęło wielkim głosem wołać na 
trwogę, i zbudziwszy dopigro sumienie 
społeczne, zapoczątkowało szereg no- 
wych instytucji, wzrastających odtąd 
stale i liczebnie. 

Trzeba przyznać, że wysoce oby- 
watelska działalność kilku szlachetnych 
jednostek od lat już wielu dowodzi 
propagowania idei wzniosłego altruizmu, 
który znalazł swój wyraz w wiekopomm 
nych fundacjach Scheiblerów, Poznań 
skich, Herbstów, Geyerów, Konstatów, 
Jarocińskich i w. innych świadczących 
chlubnie © miłosierdziu dla ludzkiej nie- 
doli, | 

Te fundacje — drogowskazy, przy” 
czyniły się też nie „mało do pewnej 
impulsywności na tym martwym punk- 
cie, na jakim Łódź długo stała, zanim 
pod hasłem „powodzenie obowiązuje” 
zareagowała już więcej zbiorowo na 
piętrzące się potrzeby, upośledzonych 
od losu bliźnich, których na barki jed- 
nostek spychać nam nie wolno, 

No, i trzęba przyznać, że te więcej 
już zbiorowe zabiegi i woląź rozszerza» 


Niejednokrotnie nędzą 
przychodzą pod wrota skarbca lombar- 
dowego i odstępują za psie pieniądze 
kwity od zastawionych rzeczy pomy- 
stowym przekupniom. 


Nie na tem wszakże kończy się ro- w 


la tych ostatnich, 

Zajmują się oni sprzedażą rozma- 
itych przedmiotów, nabytych na licytacji 
w lombardzie, 

1 to jest korzystna spekulacja. 

Kupno bowiem zastawionych i nie- 
wykupionych w swoim czasie przedmio- 
tów, jest przywilejem pewnej grupy — 
tych samych przekupniów, którzy mikom 
go oprócz siebie do licylącji nie do- 
puszczą. 


Nabyte zaś (bardzo mało co wyżej 
od ceny zastawionej) przedmioty zby- 
wają rozmaitym przygodnym nabywco:n, 
co stanowi również poważne źródło do- 
chodów. 

Taka manip ulacja chyba nie dzieje 
się za wiadomością administracji lombar- 
du—Nieprawdaż? 

l powiadają, że trzeba siać i orać, 
pracować w pocie czoła, by zdobyć coś- 
kolwiek na utrzymanie swoje i swojej 
rodziny, 

Takie twierdzenie to absurd — cze- 
dowodem  przekupnie lombar- 
dowi. 5 

Dziw tylko, że w sprawę tę, tak 
jaskrawo rzucającą się w Oczy, ię wej- 
rzą ci, którzy na straży Sprawiedliwości 
stać powinni, 


Naszem zdaniem, od czasu do ca 
su należałoby delegować do lombardów 
zdolnego, a uczciwego agenta, któryby 
wyławiał poławiaczy naiwnych, których 
działalność częstokroć mija się na 
wet z przeciętną uczciwością „iodzere 
menscha“,., 


przyciśnięci, 


23 marca 1912 roku, . 


jący się udział społeczeństwa w akcji 
dobroczynnej sprawiły, że akcja ta, 
choć zwolna ale stalę zmierza do pew» 
nych pozytywnych rezultatów, 

A gdybyśmy nieco uważniej prze- 
glądali roczniki sprawozdawcze miejsco- 
wych instytucji dobroczynnych, ilustrują: 
ce ogromem cyfr różnorodną pomoc 
dla ubogich (bezpłatne szkoły rzemieśl- 
nicze, schroniska, gniazda sieroce, sale 
zarobkowe, kuchnie tanie, przytułki noc- 
Jegowe, tanie mieszkania, przytułki dla 
starców i kalek, biura bezpłatnego 
pośrednictwa pracy, zapomogi na świę- 
ta, na opał, zapomogi pogorzelców, — 
1911 r. komilet mieszany wypłacił 
pogorzelcom z Bałut 20,000 rb. — bez- 
procentowe pożyczki, przytułki położni- 
cze, opleka nad chorymi, doraźne i sta- 
łe zapomogi pieniężne, (udzielane częs- 
to w największej dyskrecji), kolonje let- 
nie, liga praeciwgrudlicza, leczenie azpi- 
tolne i t. d, I t. d.) i tę ich działalność 
należycie zreasumowali, doszlibyśmy nię- 
watpliwie do wniosku, źe nie brak nam 
jednak ludzi, którzy mają serca i patrzą 
w serca, i że w tej nawskroś utyltarnej 
Łodzi nikt z głodu na ulicy padać nie 
potrzębujs, mając przed sobą otwarte 
zawsze pudwoję tylu organizacji dobro» 
czynnych. 

N. Koft-ski. 


Wojna włosko-turecka. 


(Wywiad z drzennikarzem włoskim) 
(Kor. wł, „N. K. £.*) 


Paryż, w marcu. 


Na jednem z zebrań pewnego sto- 
warzyszenia dziennikarzy, poznałem b. 
sympatycznego kolegę włocha, koresp on- 
denta pism włoskich, p. Juljusza Gans 
gesos człowieka z uniwersyteckiem 

kształćeniem i wielkich zdolności, 
4ednego z najbardziej cenionych  dzien- 
nikarzy włoskich. 


Wczoraj, spotkawszy go przypad- 
kowo w znanej kawiarni „Tawerne du 
Panthéon na bulwarze* „Saint-Michel“, 
zapragnęłem poinformować się u źródła 
o wojnie wiosko=tureckiej, o stanie 
umysłów we Włoszech, © zachowaniu 
powo warstw narodu wobec nae 
azdi 


Ale to takie u nas zwyczajne... 

„Jakiem był młody chłopiec, sa» 

dzali mnie a Kaśką za piec — a teraz 

mnie nie paócają, bo mi... wąsy obr 

rastajq*... śpiewał dawniej Maciek na 
si 


Nie potrzebują tej piosnki nucić 
łódzcy donżuani. 

„Choć im wąsy obrastają* na dziew 
czynkach i to bardzo młodych wcale nie 
zbywa. 

Dziwna rzecz — widocznie ci zwy- 
rodniali iowclasi nie uczęszczają na Ka» 
ranli niedzielne do paraijalnych Świą» 
tyń, 

Po za tem nic się w naszej szpara- 
iy (czytaj: kominy łódzkie) nie zmie- 
niło, 

Jak dawniej, ludzie się trują, wza- 
jemnie okradają, z głodu padają na nli- 
cąch, robotnikom obniża się zarobki, 
domy się walą — nawet budowane przez 
architektów miejskich (co za arogancja 


i podłość!), a miasto,, pozostaje we ło 


wszystkich swych sekcjach (nie pomija» 
jąc oświatowej) pod zarządem ludzi. 
uczonych. 

„(lie mieszkaj w grodzie, którego 
przełożeni są uczonymi*-= mówi pewien 
doświadczony rabbi, w jednej ze swoich 
ksiąg, którą do tej pory studjują cate 
pokolenia synów Izraela. 


Lecz cóż zrobić — zbyt szczupła 
jest nasza wiedza w zakresie wiekopom- 
nych, dzieł talmudystów, abyśmy mogli 
pamięteć o powyższej, tak prawdziwej 
maksymie i dlatego miasto nasze wszym 
stko ma, okrom tego, co posiadać po- 
winno, 

A zresztą — czyż to nam pilno? 

Możemy poczekać do wprowadze- 
nią samorządu, 


Wszystko w życiu posiada Swoię 


©. 


Obrawszy sobie zaciszny kącik, 
dokąd gwar wielkomiejski oraz huczna 
muzyka dochodziła jeno w formie niles 
jasnych dzwięków, jąłem wypytywać 
mego towarzysza, 

Z otrzymanemi wyjaśnieniami dzielę 
się dziś z czytelnikami „Nowego Kurjera 
Łódzkiego”. 


— Na początku wojny lud nasz 
mówił mi p. Juljusz Gandi, był raczej 
pesymistycznie nastrojony i nie widać 


było bynajmniej entuzjazmu, któ: > 
buchł później z niesłychaną socks a 


Lecz z chwilą, gdy wojska włoskie 
posuwały się w głąb kraju, sytuacja 
uległa zmianie. Swietnie skierowana 
kampanja prasowa wywołuje entuzjasty« 
czny masirój w naszym narodzie, Przy« 
pomina mu ona dawne zwycięstwa 
rzymian, dawną potęgę włochów na 
morzu Śródziemnym, każe uważać wojnę 
dzisiejszą za rewanż dawnych porażek w 
Abisynii. 

Po pierwszych zwycięstwach, pa 
zdobyciu Bengazi, nastrój staje się coraz 
bardzie PORE 

z 


Widziano u nas rzeczy, które prze- 
chodzą wyobraźnię, Lecz trwało to 
niedługo, 


Przyjęcie, jakiego doznał generat Ca. 
newa w Rzymie wskazuję, że lud nia 
jest bardzo zadowolony z rezultatów 
akcji wojennej. W rzeczywistości rząd 
włoski wprowadzony został w błąd po» 
kojową postawą arabów, Podał on 
narodowi zdobycię Trypolisu, jako 
zwykłą przechadzkę wojskową. 

Ponieważ temu uwierzono, panują 
teraz latwo zrozumiałe: rozczarawanie; i 
niezadowolenie wobeę tego,że nie widać 
jeszcze końca akcji wojsk włoskich, 


Jaskrawym tego dowodem był 
rzeb admirała Aubry'ego kiedy to 
fu dobitnie wykazał swe niezadowolenie 
ze swej marynarki, która jednak, pigre 
wsza Aee dagat Trypolis, 
wszak niezwykłą śmiałość i zręczność. 


Co do powolności działań wojen= 
nych w Trypolisie, nie należy widzieć tu 
wskaźnika niezdolności naszych genera= 
łów. Przyczyna polega w chęci za- 
oszczędzenia żężnierzy, których heroizm 
jest istotnie uadzwycza ny; stwierdzony 
on został nawet przez zagranicznych 
altaché wojskowych, a nawet przez den 
putowanych socjalistycznych, którzy bam 
wią na terenie wojennym w charakterze 
korespondentów pism naszych, 

c ż* do wę OE są om 
w rzychylne dla wojny, ą 
jedak wyjątki, jak naprz. O dranie 
które przyjęło wrogie stanowisko wobec 
zatargu zbrojnego z Turcją, 


konsekwencje i następstwa, Jeżeli za- 
tem wierzymy w koniec świata, możemy 
rownie dobrze spodziewać się i samo- 
rządu. 

A że przybywa on widocznia po« 
ciągiem kolei fabryczno-łódzkiej, to nić 
dziwnego, że „trochę“ poczekać mu= 
simy. 

I, jakkolwiek nie wiemy ani dnia, 
ani godziny, jednakowoż i ta okruszyna 
nadziei powinna nas co do dzisiejszego 
stanu rzeczy uspokajać, 

Natomiat nie możemy zdobyć uspo. 
kojenia w innym kierunku. 

Napady bandyckie wciąż są na pos 
rządku dziennym, zdumiewając swoją 
zuchwałością, 


Okazuje się, że nie brak nam fe 
szcze „bohaterów* dnia, pomimo prze” 
rzedzenia ich szeregów. 

Swisdezy to najlepiej, iż duch ry- 
cerski kwitnie: tam gdzie braknie bram: 
ninga, zastępuje go skutęcznie nóż sto- 
wy, : 

Wobec tego proponuję wydania za 
kazu sprzedaży w handlu detalicznym 
i hurtownym toporków, tasaków, noży 
widelców, a nawet scyzoryków do tem: 
perowania ołówków. 

Może wówczas miejsce rozpraw re- 
wolwerowych i nożowych zajmą rozpras 
wy na pięście, a te, bądź co bądź, będę 
mniej szkodliwe w rezultatach, 

Może by nad tym wnioskiem ogłos 
sié plebiscyt? 


Byłby on o tyle pożytecznym, it 4 
rezultatu głosowania dowiedzielibyśmy się 
ilu w naszem mieście jest zwolenników 
bandytyzmu, gdyż tylko oni głosowali 
by za dotychczasowym systemem ogra: 
biania — inaczej mówiąc przeciwko mee 
mu waidskowi, 


Vang, 


wykazał£. 


| 


P 
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— jak spotkano wojnę w obozie 
sociabstycznym? pytam.— Partja ta po- 
dzielona jest pod tym względem na dwa 
przeciwne sobie obozy. Jednym z epim 
zodów nieporozumienia w łonie 
jest wykluczenie z niej deputowanego 
Ferri'ego, dawnego przywódcę tego 
stronnictwa, z powodu jego głosowania 
w pariamencie przy przyjęciu aneksji 
Trypolisu. jestem przekonany, że jest 
jeszcze wielu socjalistów, którzy iak 
samo myślą jak i on, co wywołać może 
w ich obozie poważny rozłam. 


Zaś partie republikańskie, które 
dotychczas przychylne były dla wojny, 
wypowiadają się obecnie na swoich 
wiecach, przeciwko niej, > 

Prawda jest, że Włochy gną 
zawarcia pokoju, lecz za cenę Tripolisu. 
O ile Turcja nie zgodzi się na to, wojna 
trwać będzie musiała dalej, 

— Może jednak, kosztuje ona 
zbyt wiele Włochy, zaznaczam ze swej 
strony, 

— Nie przechodzi ona jednak zdok 
ności finansowej naszego kraju wojna 
była zgóry przewidzianą i rząd 


dostateczny zapas złota dla 
prowadzenia wojny, aczkolwiek prowa~ 
dzenie jej kosztuje miljon franków 
dziennie, 


— Włochy nie mogą ustąpić, kończy 
mój wywiadowca. Posiadanie Tripolisu 
jest rzeczą konieczną dla Włoch, 

Pragniemy kraj ten zcywilizować, 
Turcy, mimo obietnic niczego dotychczas 
dla niego nie uczynili. 

Zamiast do Ameryki Północnej i 
Argentyny tam skierujemy naszą emigra- 
cję, Blizkość i lepsze warunki, czynią 
z Tripolisu, krainę niezbędną dia nas, 

Bel 


Zmiany w samorządzie 


„miejskim, 


W końcu posiedzenia wczorajszego 
Dumy Matunin w imieniu komisji re- 


dakcyjnej referowal projekt samorządu wemi 
olskiem, 


miej wiego w Królestwie P 
r 4-yTi 
ZOE cy car inspekiora lekarskie- 
go szpitali warszawskich, tudzież łÓdz= 
kiej rady miejskiej dobroczynności pa- 
błicznej, 

Rozdział 19 rozbito na pięć arty: 
kułów samodzielnych, Artykuły 121 do 
127 uzupełniono poprawkami, sprowa- 
dzającemi sią do uzgodnienia ich z pro- 
jektem przyjętym prawa o i 
ności urzędników, 


(ies hadir przemyslowe 


Rada ministrów przystąpi wkrótce 
do rozważenia opracowanego w mini- 
sterjium handlu i przemysłu projektu 
ustawy © zimianie przepisów co do 
urządzania i otwierania zakładów prze- 
mysłowych, Nowe przepisy mają na 
celu ujednostajnienie, w miarę mozno- 
Sci, trybu otwierania zakłądów przemy- 
słowych, a zarazem dążą do usunięcia 
zbytecznych przeszkód formalnych. 

Szczególnie ma być ułatwione O= 
twieranie zakładów, które, z natury 
swojej, nie mogą sprawiać szkody lub 
niepokoju iudności okolicznej, Natomiast 
otwieranie zakładów, mogących naru- 
szać interesy ludności, obstawione bę» 
dzie specjalnymi warunkami co do przed- 
sięwzięcia należytych środków ochron= 
nych, 


„Dzień Xwiatka”. 


Na posiedzeniu komitetu „Dnia 
Kwiatka*, z dmia 21 b, m. w lokalu 
Stow, pracowników handłowych chrzes~ 
cijan przy ulicy Spacerowej 21, postano- 
wiono zaniechać w roku bieżącym za- 
baw w Helenowie, parku Mikołajewskim 
etc, 


Zamiast sprzedawania biletów przez 
panie w kilku udekorowanych wagonach 
tramwajowych, ma sprzedawany 
kwiatek we wszystkich wagonach, na co 


i 


oc oaran dakal. 
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komisja wniosła 


stowarzyszeń i prezes 
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Zuchwały napad bandytów. 


ARS") łam A 


W środę dnia 20 b. m. w południe na Inkasenta Tow, Akc. Ludwika Geyera, wiozącego bryczką 20,000 rb, 
zamkniętych w żelaznej skrzynce, napadło na rogu ul. Piotrkowskiej i Radwańskiej 3-ch bandytów, Szczegóły na~ 
padu podaliśmy w nr.nr. 66 i 67 naszego pisma, Sz ; 

Rycina powyższą przedstawia chwilę, kiedy bandyci starają się rozbić kasetkę dynamitem, podłożonym pod 

bryczki, s 


tylne koła 


Ponieważ w roku bieżącym mają 
być odwiedzane w dniu kwiatka mieszka” 
pia prywatne, a w ciągu tygodnia przed- 
tem wszystkie skłepy i biura, przeto po- 
stanowiono podzielić zeszłoroczne dziel- 
nice na dwie części, wobec czego wszys- 
tkich rewirów będzie 26. Prawie wszys- 
tkie rewiry juz są obsadzone  dzielnico= 


jako kwiatek wybrano kwiat jabto- 
ni = w sklepach i biurach ma być do- 
ręczana gałązka jabłoni z kwieciem. Zä- 
kupieniem kwiatka zajął się p. Neuman. 


Postanowiono zwrócić się we właś- 
ciwym czasie do pism miejscowych z 
o wydrukowanie apelu do wła- 


prośbą 
Scicieli firm, aby ci wydali swym kasje- POCZAĆ 


rom polecenie zapisania w razie nie» 
obecności szefów pewnej sumy na cele 
Ligi PrzeciwgreZticzej, aby panie nie by- 
ły zmuszone odwiedzać nięktóre -tirmy 
po kilka razy. 


Mój kinematograf. 


.„aby hres położyć szerzącej 
epidemji rozpusty, musimy zwalczać ją 
w zarodku, 


Zwróćmy baczną uwagę na zarazę 
pod mianem „wolnej miłości“, rozpienio- 
nej śród współczesnej młodzieży. 


Nauczmy tę młodzież widzieć grani- prez 


ce między miłością, o której nam mó- 
wią poeci, — a zwykłym nierządem płat- 
nym czy bezinteresownym. 

Potępiajmy wybryki tej młodzieży, 
która zapełnia sale kabaretów i z koko- 
tami w biely dzień otwarcie się afi- 
szuje. 


Brofimy honoru naszych domów, 
naszych żon i córek, które współcześni 
młodzi ladzie kompremitułą tylko swem 
towarzystwem. 3 

Nie pozwółmy, aby, mając jeszcze 
na ustach szminkę, zcałowaną z ust 
„tych pań*, całowali czyste ręce naszych 
sióstr i matek | f 

Kończę, panowie, w nedziei, że 
każdy z nas pojmuje swój obowiązek 
obywatełski, że śmiało potępiać będzie 
zawsze i wszędzie każdy objaw tak zwa- 
nej „morał insanity“, która stała się, 
niestety, wyrazem moralnosci naszego 
społeczeństwa, 

Tylko wtedy zaświtać może lepsza 
przyszłość dla krajuł.. 

— Pan ozurke, — fabrykant i przew 
mysłowiec, członek honorowy wielu 
klobu abstynen- 
, skończył. swą 


— 


dwugodzinną mowę śród grzmotu oklas- 
ków, Otarł spoconą łysinę, wypił jed- 
nym haustem szklankę wody iw miły 
uśmiech układając gębę pełnoletniego 
pawjana, kłaniał się licznie zgromadzo- 
nym słuchaczoma 

Otoczono gu, Sciskano mu ręce i win- 
SZOWANO. 

— Prezesie,—moteby jeszcze gdzie 
na kawkę wstąpić? — proszono go po 
zebraniu, 

Odmówił wszystkim zaproszeniom— 
musi być w domu. 

Czeka go praca, praca i... 
raz praca, 

— Ale trzeba gdzieś odetchnąć, od- 


jeszcze 


ow 

— Nie znam odpoczynku! — z ge» 
stem prowiucjooalnego aktora zawołał 
pan prezes. 


I śpiesznie pożegnał zebranych. 


Nie poszedł jednak pan prezes do 
domu na łono rodziny. 

Nie poszedł również de drugiego 
swego domu, na łono uroczej Ziutki, jak 
fijołek w cieniu zacisznego buduaru kwi- 


foss 

Wielcy ludzie mają czasem swoje 
słabostki... 

l dziś pan prezes zamiast do jed- 

z dwuch swoich domów, — po- 
szedł... na Slizgawke 


Właściwie nigdy nie oddawał się 
temu sportowi, to też wiceprezes Tow. 
„Cnota“ Heljodor X., który również 
zamiast do domu poszedł na ślizgawkę 
z niemałem zdziwieniem powitał swego 


esa. 

Przez chwilę obadwaj mieli nieco 
zakłopotane miny, potem spojrzeli sobie 
oko w oko, mrugnęli znacząco i z ko- 
micznym patosem wyrecytowali unisono: 

— Obowiązkiem naszym jako oby- 
wateli i członków Tow, „Cnota“ jest 
wyszukiwanie i tępienie rozpusty wsze- 
dzie, gdziekołwiek się gnieśdzi! 

Boniestono mi właśnie, że tu zbie- 
rają się młode rozpustnice i ztąd na 
miasto płynie zarara... 

— Mnie również doniesiono... 

Na iśniącej tafli lodu uwijało sie 
sporo niebrzydkich dziewczątek, zgrab- 
nemi nóżkami zakreślając zarmaszyste 
„fiołendry* i ósemki. 

Skromne żakieciki i niewinne minki 


dawały im pozory panienek od igły, 
pensjonarek, używających ruchu po 
pracy. 


Może były niemi istotnie, 

Ale doświadczone Oczy prezesa 
„Cnoty* i pana Heljodora X. nie dały 
się wywięść w pole pozorom przyzwoi- 
tości. 

Szybko rozejrzawszy się w sytuacji, 
panowie od „Cnoty* zabrali się do 
CZYNU 


Trudne mieli zadanie, 

Trzeba było widzieć z jaką słody» 
czą, z jakim miłym uśmieszkiem pan 
prezes przekonywał dwunastoletnią, a 
ślicznie już rozwiniętą, pannę Lodzię, 
by mu się oddała... w opiekę, 

jakoż po godzinie udało mu się 


ki ają nad Lodzią opiekuńcze skrzy» . 
a. 


Wyszli razem. Ona cudnie zaru- 
mieniona ruchem na Swiezem powietrzu, 
—on, ż-zadowoleniem  oblizujący grube 
wargi, usłużnie midst jej brzęczące ły- 
ZEWKi. 

Trudno było nawracać grzesznicę 
na ulicy,—pan prezes poprosił ją na 
czekoladę do poblizkiej zacisznej cukie- 
renki, Lodzia była bardzo zziębnięta, 
gorąca czekolada dobrze jej zrobi, 

Snadź był pan prezes częstym go- 
ściem w cukierence, bo zgiętemu w 
ukłonie gospodarzowi mrugnął coś po- 
rozumiewawczo i w tej chwili usłużny 
Wirt przeprowadził ich do oddziełnego 
gabineciku. 

Nie będę was wtajemniczat w sziu- 
kę „nawrącaaia*. Na publiczną dzia- 
łalność pana prezesa wypadnie chwiłow 
wo rzucić zasłonę. 


Dość, że panna Lodzia po dwuch 
godzinach dopiero wyszła z gabinetu, 
bogatsza w doświadczenie i bardzo, bar- 
dzo biedna,.. 

Pan prezes wyszedł nieco późnie!. 

Na korytarzu spotkał się znów z 
panem Heljodorem X., wychodzącym z 
sąsiedniego gabinetu, po nawróceniu 
pewnej jedenastołetniej Stasi, i 

Tym razem członkowie „Cnoty“ 
nie usiłowali już grać przed sobą wza- 
jemnie komedji. 

Obadwaj wybuchneli niepowstrzy- 
manym śmiechem, Pan Heliodor, już 
bez zwykłego szacunku dla prezesa, filu- 
ternie pogrozii mu palcem: | 

— Figiarz z pana prezesał Ale mam 
nadzieję, że pan nie był zbyt surowym 
dla grzesznicy? 

— Oczywiściel,. to przecież by ła 
zupełnie niewinna dziewczynal 


A. Thom, 
Wiadomości ogólne 


© Howe prawo prasowe. 
„Nowoje Wremja* podaje krytyce pro- 
jekt ministra sprawiedliwości, kióregu 
mocą mają być zaostrzene przępisy pra- 
sowe w sprawach o  ubłiżenie głowom 
państw zagranicznym i ich przedstawi 
cielom. ; i 

Dziennik sądzi, że podobne kwestie 


należy decydować na drodze umów mię= 


E 
X 


| 


= 


s 
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widziane są kary większe niż w innych 
państwach, 

OW obronie stanów wy: 
jątkowysh. Fiakcja kadetów wnio- 
sla ao yiezydium Dumy interpelace, 
skierowaną pod adresern Kokowcewa 
i Makarowe, w sprawie bezprawnego 
wydawania przepisów obowiązujących dla 
miejscowosci, w których mie ogłoszono 
sianu wojennego, 


Ze świata, 
0 


_, e Craeretwo | semobój- 
stwo. w HFatyżu w-<OFM g tana Cze— 
jadmk rzeznieki Turek, kióry Od dłuże 
szepo czasu birzyfnywa! stosunek z pros 
stytutką Pobaia, poczuł nagle zazdrość 
i pod tym wpływem zasztyletował Po- 
bate na jednej 2 najruchiiwszych ulic 
Paryża, poczem odebraś sobie tym Sa 
myni sztyletem zycie. 


O Potworne atrodnia, Do- 
noszą ve Lwows, że we wsi Basidwee 
popełniono potworną zbrodnię. Służąca 
u leśniczego, młodziutka,  15-ietnią 
dziewczyna, Anna NestkOwna, powiła 
przed kilku dniam nieślubne dziecko, 
Aby się go pozbyć, zapaliła w piecu i 
dziecko rzuciła na ogień, Ogień był za 
słaby, aby zwłoki się spopielily, — 
Nastkówna więc wyjęła spalone zwłoki, 
obdarła ciało z kości, kości rzuciła do 
pieca, a cząstki ciała do usiępu, Uos- 
podyni, ujrzawszy na podłodze siady 
krwi, domiyśliła się abrodmi, i zawiado- 
mita władze, kióre Nastkównę areszto- 
wały. Tłomaczy się ona, że zbrodnię 
popeinita ze wstydu przed rodzicami 
| Całą Wsią. 


‘ 


Z Cesarstwa. 
Pawn c eof 


& Wydaienie żydów z Fin- 
hanajis 4 Helsiniorsu nadescia wia- 
donose, że gazety staro-tiniandzkie dow 
niegają śię, ażeby z Finiandji wysłano 
wszystkich żydów — przybyszów, czyli 
t, zw, litwakow, 


Z Sali Obrad, 


Ggólne doroczne zebranie 
czł. Yow. dobr, „Fomoc*”. 


Omega, © godz. 9 wiecz. w lokalu 
własiiyni (Południowa 20) odbyło się 
rocane zebrania członków Tow, pomoc. 

Przewodniczyła p. A. Engel, pióro 
irzyiiaśa p. B. Dineson. 

Odczytano sprawozdanie za rok u- 
biegiy, « którego widać, te Tow. po- 
siada w kasie rb. 1,063, Budżet na rok 
1912 uchwalono w sumie rb. 1,276, 

Niekiórzy członkowie wystąpili z 
Gsi krytyky miządu, przypisując mu 
bidk energi inicjatywy, Po ożywionej 
dyskusji upOWAaŹNIONO zarzą du Opra- 
cowama projęktu własne szkoły i wy- 
siaiańia SIĘ O Odpowiednie zezwolenie 
wiadd, 

Uchwaiono przyjmowanie mężczyzn 
na członków Tow., jak również roz- 
szerzenie działalności Tow na Łódź 
(do iej pory zgodnie z uslawa „Pomoc* 
rozciągała swą działalność na Bałuty i 
Radogoszcz), 

Wybory nowych członków Zarządu 
I konusji rewizyjnej i komisji dochodów 
niestałych dały wynik następujący: za- 
rząd: panie; Róża, Klotz, Weichseliisz, 
Szepska, Amsel, Wullsop, Szydłowska, 
Saimska, Gutmań, Lubliner, Poznańska, 
Szor, Awiorgut. 

Komisja rewizyjna ppe Engel, Dis 
pesou i Zand, 


_ Komisja dochodów niestałych: pp. 
KOD; Plato, Aksełrod, Szor, Brensztein, 
Wilner i Kiingbejl. 

(¥). 


opieki nad zwierze- 
tami, 


z Tow. 


Wczoraj wieczorem, w sali hotelu 
Manteuiia, odbyło się ogólne roczne 
zebranie członków tutejszego oddziału 
qTowarzysiwa Opieki nad zwierzętami. 
Zagaii zebranie prezes zarządu, p. Dos 
praniz, muaeogoiony} zaś p, Edward 

zapresiwszy na asesorów pp.: 
„ Millera i R. Keniga, Po przeczytaniu 
łu komisji rewizyjnej, praysty- 
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piono do dyskusji nad budżetem ta r. 
b. W budżecie tym dochody są przewi- 
dziane w sumie 1,82$ rh., 4 wydatki w 
sumie 1,700 rb,, czyi, że spodziewana 
jest nadwyżka dochodów nad rozchoda- 
mi o 125 rb. Ponieważ na kupno cho- 
rych i pokaleczonych zwierząt wyzna- 
czonu tylko 60 rb., p. Jezierski zapro 
ponowat sumę tę podwyższyć do 150 
fü., co zostało uchwalone, 

Do zarządu wybrano pp.: Karola 
Weigelta, Adolfa Folkmana, Alfreda Ki- 
nemana i Teodora Frydrycha, Na opie- 
kunów cyrkułowych w Łodzi, wybrano 
pp. Stanisława Weiera i Lucjana Ma- 
jewskiego, a na oplekunów w Zyplerzu 
pp. Walentego Urbanowskiego i Emila 
Maucha. 

W końcu zebrania p. P. Foerster 
prezes „Związku Majowego* odczytał 
sprawozdanie z działalności tego Sto- 
warzyszenia, Liczy ono 5,000 członków 
— dzieci, które płacą po 25 kop, W 
maju r. b. będzie urządzona zbiorowa 
wycieczka dzieci, przyczem rozdane bę= 
dą różne nagrody, na zakupienia któ- 
rych zebrano zaraz wczoraj 57 rb. 33 
kop, P., Foerster prosił obecnych do 
namawiania dzieci do zapisywania się 
na członków „Związku Majowego*, 

| th) 


Przedstawienia Ola naszych 
abonentów, 


Na 28-me z rzędu przedstawienie 
dla naszych prenumeratorów 


w teatrze Popularnym, 
które odbędzie się 


we Wtorek 26 Marca r. b. 


wybraliśmy tragedję „w 10-u odsłonach 
Szekspira, p. t. 


HAMLET 


Arcydzieło to wystawionę jest przez 
dyrekcję teatru Popularnego z wielką 
starannością, a tytułową rolę gra a Ogm 
romnem rozumieniem intencji autara, 
p. Mielewski. 

Bilety, za okazaniem kwitu z Opła» 
conej pretiumeraty, nabywać można w 
administracji pisma naszego; 


KRONIKA. 


=: (hb) Sprawy miejskie, Pod 
przewodnictwem prezydedla miasta, WCZO* 
raj w magistracie odbyło się posiedze= 
nie radnych, na którem były Omawiane 
dwie bardzo ważiie Sprawy: Sprawa roze 
szerzenia elektrowni i budowy dworca 
kolei fabryczno-łódzkiej, Zarząd elek- 
trowni przedstawił magistratowi dO za” 
twierdzenia plany rozszerzenia centralnej 
stacji elektrycznej. Według tych planów, 
ma być wznięsiony specjalny pawilon, 
w którym znajdą pomiicszczęnie 6 kö- 
tów, 2 turbiny, oraz urńbulatorjium 1 in- 
ne budynki, Piaiy te zostały zą- 
twierdzone, IKoszt budowy nowych bu= 
dyaków wyriesie 100,000 rb: 


W drugiej sprawie — rozszerzenia 
dworca kolei fabryczno-lddzkiej == już 
od dłuższego czasu pomiędzy zarządem 
kolei a magistraiem toczyły się roko- 
wania, Obecnie, zdaję sig, rokowania ie 
zbliżają się do Konca, Na ulicach: We- 
glowej Í Kolejne) znajduje się kilkanaś- 
cie piaców, stanowiących Własność ko- 
lei i OSOD prywatuych, Te dwie ulice 
stanowią tak zw, „czarną część“ miasia, 
ponieważ znajdują się tam składy Wg- 
gla. Magistrat m.. łodzi już ni6raz 
chciał ję Stamtąd usunąć, lęcz nie udam 
ło się tego dolyciiczas uczynić, Migdcy 
inneni magisirat ZWIÓCH SIĘ SWezo 
CzusU wo Zaiządu kolej z propozycją ue 
rządzeiia składów węgii na iGrytorjum 
nuejskiem, na co jednak zarząd nie chciać 
SIĘ *Zodzic. 


Obecnie doszło do porozumienia, 
postanowiono, mianowicie, że zarząd 
kolei fabryczno=iódzkiej wydzierżawi od 
miasta 10 dziesięcina placów  miejskici 
i wrządzi na nich składy węgla, magi- 
sirat zaś zajmie się uporządkowaniem 
placów na uiicach: Kolejowej i Węgio= 
wej i urządzi nowy dojazd do dworca 
kolei iabryczno.lódzkie, Drugi dojazd 
będzie urządzony przez ulicę Wodną, 
Tramwajowa i Daicing. 


W sprawie budowy nowego dwor- 
ca kolei fabrycznosłódzkiei odbędzie się 
wkrótce nowa narada w mavistracie, 
i) Z Vow, wzujem. red. 
łódzkioz kupców i przem, — 
Z powodu niedojscia do skutku Cy0i- 
neyo zebrania członków w dniu 12 b. m, 
f. je we wtorek, o godz. 7 i pół wiecz 
w sali Konceriuwej ulicy Dzielnej br, 18 
; będzie prawomocne bez względu na 
ilość przybyłych członków. 

= (r) Pokazy w muzeum 
nauki i sztuk, W miedzieję, d. 24 
ky” O pu „OłUUJIU, Odbędzie SIĘ W ios 

alu muzeum (Zielona 8), pokaz modeli 
i pieparaiów, odnoszących się do Duuo- 
Wy ciala ludzkiego. 


We wtorek, dnia 26 b. m. o godz. 
8 wiecz, prof. Sporzyński demonstrować 
będzie przyrządy fizyczne i wykona od- 
powiednig doświadczenia. 

= (si) Podatek od nieru- 
chomoéoi. Zá iata ubiegłe należy 
Się jeszcze podathi 2 miasia Łodzi — 
48317 rb. 56 w 

= ot Ghkładka asekura- 
Oyjma, Źaleyiosc składki asekuracyj= 
ne, ga lala ubiegie z miasta Łodzi sia- 
stanowi == 19794 ro. 70, 


me (si) Podatek drogowy. Za- 
ległość po datku royoman z miasia Lo- 
dzi stanowi 13473 rb, 85 k. 

«= (st) Sprzedaż patentów 
handlowycha. W lulym sprzedano 
patentów w asie pOwialowej za 4089 
rb, w magjsiacie łódzkim — 50,608 rb. 
i w magistracie zgierskim — za 2,233 
rubie, żę > 

c= (li) Zebranie wierzycieli. 
Wczoraj po południu, w lokalu kOMmite= 
tu giełdowego przy ul  Piowkowskiej 
ur. 87, odbyło się zebranie łódzkich 
wierzycieli dwmy T. Ptaszników w 
Odesie. 


Przewodniczył na xzébranii p, Sta- 
nistaw Silberstein, Z toku prowadzonej 
dyskysji widoczne było, że wierzyciele 
iódzcy przy regulowaniu zobowiązań 
tej firmy zgodzą się na 50 procent, Na- 
siępnie zapadła uchwała treści następu- 
jącej; 1) prosić urząd starszych zgroma- 
dzenia kupców m, Łodzi © przyjmo: 
wanie podpisów od tych wierzycieli, 
którzy zgłoszą się do zgromadzenia z 
protestem przeciwko koncesji administracji 
dla firmy „W. T: Ptasenikow*; 2) pro- 
sié adw, pra L. Kahana w Peierspurgu 
o obronę interesów wierzycieli łódzkich 
i o poczynienie starań w senacie. O nige 
dopuszczenie do wskutecztienia admi- 
nistracji tej firmy; 8) wybrać p. J. Musze 
kata ma przedsiawiciela interesów łódze 
kich wierzycieli i zawiadomić go, że 
łódzcy wierzyciele gotowi są w ciągu 5 
dui pertraktować w Sprawie ureguiowa- 
nia zobowiązań, gdyby zaś admunisirą- 
cja w Moskwie doszła dO skutu, lO 
oprócz p, Muszkała wimen dO miej 
wesc jeszcze jeden przeastawicie! łÓdz= 
kich wierzycieli. 

= (b) Rewizja, Przybyli tu re- 
widenci Warsz, izby skarbowej, w celu 
skontrolowania ksiąg i rachunkowości 
kancelarji sędziów pokoju. 

= (h) Nowe zwyczaje. Od- 
dział Tow. krajoznawczego, korzystając 
z ćwuch dni świąt, zorganizował wy“ 
cleczkę członków na wystawę „iŚrajo- 
braz Poiski* w Warszawie i w tym 
celu zwrócił się do zarządu kolei warsz, 
wiedeńskiej o wydanie biietów ulgowych, 
z których Tow. dawniej stale korzy- 
stało. Widocznie jednak z chwilą przej» 
ścia kolei na własność rządu zmieniiy 
się tam zwyczaje, gdyż zarząd kolei Od 
mówi wydania biletow ulgowych. Skuie 
kiem dego liczba członków wycieczki 
spadła z 40 do kilkunastu osób, 


ze (h) Budowa teatru pol- 
skiego, Wczoraj odbyło się posie- 
dzenie nowowybranego komitetu budo» 
wy gmachu dia sceny polskiej w Łodzi, 
Na posiedzeniu tes  podżielono cZyne 
ności w sposób następujący: na prezesa 
komitetu powołany został p, Leon je 
zierski, na Wiceprezesa. — p. Henryk 
Barciński, na kontrolera — p. Franci» 
szek Kuaguck, na sekretarzy zaś pps 
Stanisław Łąpiński i Franciszek Kars 
piński, > 

= (p) Komitet przeciwże- 


== 


braczy. Pomimo dwukiotaie wyzna* 
czonycu  iermiqów, zebranie Ogólne 
cziońków komiteti , przęciwżębraczego 


w r. b. nie doszło dO skuliu, CO Swiad- 
czy o zupełnym braku  ZAJIEFESOWAAJĄ 
się sprawami komitetus 


= (r) Szkoła rysunkowa 
A. Lamana. Szkoła A, Lemaaa 


RZL ZZA 


przesłała do Petersburga rysunki swoich 
uczniów, które p A. Bzoua, rektor Akas 
demi Sztuk Pięknych oraz inspektor 
SZKÓŁ Sauk Pięknych, minist, przem. 
i handlu uznali wykonanie ich oraz posi 
złomi rysunków za zupełnie prawidłowy, 

Zalecih jednocześnie wprowadzenia 
w Szkole p, Lemara wykładów historji 
SZIUK|, anaiai i efivbeklywy, 

== (f) Gdcezyży o walce = 
gruźlicą, Ouczyy bezpiaine, urząm 
dzane przy komisję Gdczytową bigi 
przeciwgrużiicznej w 400zi,w celu przy- 
kOlowania  Dajszerszych sier ludności 
naszego Miasta do domiosłej sprawy 
waiki 2 suchotau,, kióre lakið straszne 
czynią Spuslove@iia wsród mieszkańców 
Luvel, zaczną się w najbliższą niedzielę, 


ulia ét tara, 


w dniu tym, w sali Towarzystwa 
krzewienia oświaty przy ulicy Mikota 
jewskiej ne, it, p. dr, E. Mitielstaedł 
wygłosi Odtzyi ped tytuiem; ,Krétkie 
wiadomości o gruzii¢y (suchoiach), a T, 
Mogilnicki „Dlacześo tak wiele 
umiera ba prbŹiCĘ?„ 

W klubie rzemieślniczym prey wiley 
Wólczańskiej nr, 23, 6 godzinie 8 wie 
czotem będzie mówi dr. Tereszk OWICE 
„O suchotach jako chorobie ludowej, a 
dt, J: Margolis, objaśniając Odczyt w 
żargonie, wypowie preiekcję „O walce £ 
grużiicą*. 1 

W jadalni fabryki L. Geyera pray 
ulicy Piotrkowskiej nr. 289 0 nie 
6 wieczorem będą mówili w języku nie- 
miecklin dr. Rummau „Co to są su- 
choy: i dr, F, Lange „O drogach sze- 
rzenia się gruźlicy”. 

Wszystkie odczyty będą bogato flu- 
strowańe przezroczami, 


= (r) Z żyd. Tow, opieki 
nad sierotami, Ogólne zebranie 
członków Zyd, Tow. opieki nad sieros 
tami odbędzie się dnia 26 b. m, © godz, 
8 i pół wiecz, w lokalu Tow. Dobr. ` 
przy ulicy Zachodniej nr. 20. W roku 
ubiegłym w domu sierot przy ulicy 
Tremwajowej mr, 16 wychowywały się 
32 sieroty, w sekow Zaś watnej na 
mieście umieszczono 35 półsierot, które 
prócz tiauki otrzymują ubranie, obuwie 
Oraz Objady. — Wydsikoweno w roku 
sprawozdawczym 6052 rb. 57 kop, koszt 
całkowitego utrzymania 1 dziecka rocznie 
w domu sierot wynosu 144 rb, 75 Kop, 
koszt żywienia 1 dziecka roczne SI rb, 
16 kop dziennie 14 Kop. 


W roku 1912 wydatki będą o wiele 
większe — wyniosą one 8700 rb. a to z 
powodu powiększenia lokalu i przyjęcia 
nowych sierot, miejsc wolnych dla zu: 
pełnych sierot — dziewczynek w wieku 
lat 4— 7 będzie 10; dochodu przewiduje 
się 7000 rb, niedobór więc wyniesie 
1700 rb. 

Celem pokrycia tak znacznego niee 
doboru Zarząd wysyłać będzie odezwy 
z prośbę © składanie ofiary rublowej 


w przekonaniu, że miki, kio odczuwa 
niedolg sierocą, fie odmówi swego 
datku. 


Po za ty” Zarząd projektuje zbie- 
ranie odpadków gospodarskich, a więc 
korków, szkła, butelek, gazet, pudełek 
blaszanych. kaloszy, skórek pomarań- 
czowych i tem podobnych rzeczy, które 
w każdym domu marnują się tylko, dła 
Tow. zaś będą źródłem dochodu, 


= (t) Wieozér ku ozol Kra- 
sińskiegoe. Dziś, w sobotę w lokalu 
domu Ludowego, Przejazd nr. 34, Tow. 
„Harmonńja* urządza ku czci Zygmunta 
Krasińskiego wieczór, na program któ» 
rego złożą się popisy chóru mieszanę- 
go ,Harmonji*, wiolonczelisty p. Tad, 
Joteyki oraz scena z „irydjona* w wy- 
konaniu p. Jadwigi Horst6wny | pp. 
Kaszyńskiego 1 Sawickiego. 

Wieczór rozpocznie odczytem p. 
Stanisław Łąpiński, redaktof „ROzwoju*. 

Na zakończenie ukaże silę artystycze 
nie ułożony żywy obraz, apoteozujący 
twórczość mistrza Zygmunta, 

Początek o godz. 84 wiecz. Bilety 
do godz. 7 wiecz. w cukierni Roszkow- 


skiego, później w kasie ,Harmonji* 
Przejazd 34, 
Niewątpliwie publiczność  zapełni 


salę po brzegi, radzimy zatem pospie- 
szyć się z zakupnem blietów. 


= (r) Fa K. O. przypomina, że 
jutro, to jest w niedzisle 24 1 w ponie- 
działek 95 marca, o godzinie 4 po po 
łudniu, w lokalu przy ulicy Mikełajewe 
skiej nr. 11 p. Mieczysław Hertz wy- 

głosi dalszy ciąg odczytu „O biol 
A na 7 


DiS pdczyłu We będzie przeniesio= 
hy be oopiedziałek. 

Bitety we ścia 10 kop. 

ss if) & Vow: ,Wiedza’’, T-wo 
„Wiedza“ urządza w nadchodzącą nie- 
dzielę, dnia 24 Ds m. następujące czye 
tanki dla dzieci o godz, 2 t. pół po poł.: 
W sali Geyera (Piotrkowska fr. 289) 
„Dafso z Jaworu*, 

w sal Poznańskiego (Ogrodowa 16) 
„Mały Alrykaam*. 

Wejście na czytankę 2 kop, 


== (r) Tow. ,Lira,  Prżypow 
minańw, iż Tow. śpiew, „Lira“ urządźa 
dla swych członków i sympatyków w 
poniedziałek da, 25 k, my w lokalu 
własnym Tow. (Widzewska 73), wieczór 
wokalnG-muzyczny ku czci stuletniej 
rocznicy urodzin Zygmunta Krasifi« 
skiepo; 

Na program tej uroczystości złożą 
się popisy zespołów Śpiewaczych  męz- 
kiegQ i fuieSzanego „Liry* pod batutą 
kierownika p. fadeusza Piucińskiego; 
odczyt „0 Krasińskim* wygłoszony przez 
kier, atiysiycznego Tow, p, Wł, Gutow- 
skiego; elexigwna chóralna aeklamacja 
wypowiedziana przez 7 osób; deklama- 
cu (solo) utworów nieśmiertelnego po- 
giy, duet męzki, solo śpiew p. kK Bielie 
kiewiczówny, fa a  ioriepjanie p. 
proi. Powiadówskiego | gta na wielon- 
czeli znanego artysty amatora p. Tesch- 
pela. 


_  Zakońćzy wieczór koło dramatycz- 
ne „Liry* utworem Qawalewicza— „Pre- 
\edjum Chopena", 
jutro. jj w niedzielą w kościele 
Św, Krzyża, © godz, 12 i pół przy rzą» 
sistem oświetleniu odbędzie się uroczy- 
se nabożeństwo ku czci Krasińskiego, 
na kiórem chór dróżyny śpiewaczej Tow. 
dyèt na głos męzki „Pod = krucifiksem*, 
Gra panna Ralaela  Bielikiewiczówna 
„Ave Marja” przy akompanjamencie wio- 
joaczel i sarzypiec p. T, Plucińskiego 
wykonają pieśni religtine. 
Z powodu spóźnionej - 
| po l pon specjal 


mie 

m (rj) Z teatru „Caslno”w, 
(Dyrekcja teatru „Casino* pozyskała na 
cyki wien od dzisiaj do wtorku 
szereg ciekawych óbrażów, między któw 
remi wyróżnia sig szczególniej sensacyj= 
(my, a przytem wytworay w treści i wyw 
konaniu dramat w częściach „Pan- 
pa mężatka”, 
Prawdziwy humor budzi na sali ar- 
‘cy wesoła komedja „Ten się śmieje, kto 

śmieje osiatni*. „Tygodnik illustro= 
wany” — przynosi szereg sensacyjnych 


Nad aktualne zdjęcie Ma- 
u gry w piłkę nożną łódzkiego „Nev- 
castie* | częstochowskiego „Sporting= 
mots”, rozegranego w i 
w miedzieię ubiegia. 


m h) Negana w sądzie, 
Zjazd sędziów pokoju udzielił naganę 
wobec publiczności właścicielce fabryki, 
L. Buumgartenowej, za nieprzestrzeganie 
fabrycznych przepisów, wskutek czego 
zdarzył się wypadek z robotnikiem, U- 
dzielanie nagany w sądzie zdarza się 
bardzo rzadko, 

m. (h) Eoba egzekucji, Zjazd 
sędziów pokoju rozważał skargę Gusta- 
wa Hirsza, właściciela fabryki w osadzie 
Alęksandrów, na czynności komisarza 
sądowego, p. A. J. Buławy. 

Okoliczności tej sprawy są nastę- 

ujące: 

Niejaki Mojżesz Michnowski, mając 
wyrok na 200 rb, na Hirsza, zaareszio= 
wał mu 200 tuzinów męskich sparpetek 
węłnianych, wartości 2000 rb, Areszt po- 
łożył komisarz sądowy, p* Buława. Po- 
nieważ na licytację nikt się nie stawił, 
prócz Michnowskiego, licytacja winna 
być odłożona i wyznaczona na następny 
czień, jak lego Wymagają artykuły 1063 
i 106% procedury cywiine, tymczasem 
p. Buława, dopuści do licytacji 1, Oczy» 
wiście, skarpetki nabył p, Michnowski. 


Zjazd sędziów pokoju uznał postęe 
powanie komisarza sądowego za niee 
legalne i uchwalił je ze wszystkiem ska- 
SOWać, 

Obecnie p, Hirsz występuje prze- 
ciwko komisarzowi i Michnowskiemu o 
zwrąt 2000 rb, 


WYPADKI w ŁODZI 


= (p) Magłe zasłabnięcia. 
Na ulicy Cezieimianej tu, 07 znaieciouo 
jakąś kobietę lat około 50, w stanie 
zupełnie nieprzytomnym, Odwieziono ją 
do szpitala Poznańskych, 
W fabryce przy ulicy Sredniej 


Baszem mieście nie”, 


nr. 52 dostała nagle silnego ataku ners 
wowegö robotnita Anna Rossak, lat 20. 

— Na tiicy Śiaru-Zarzewskiej nr. 28 
zasłabł na.le powracający ż fabryki 
robotik Stefan Pulrzycki, lat 80, W 
stanie groźnym odwieziono go do szyi - 
tala św. Aieksandra, 

' = (z) Pożar. Wczora, © go- 
dzinie 8 | pół wieczorem, w poseśji or, 
8 przy ulicy Spacerowej na Bałuiach, z 
niewiadomej- przyczyny żapaliły Się Ko- 
mórki, napełnione maierjałeiń dpaio- 
wym oraz słomą, 

Ogień szerzył się szybko i zagrażał 
stojącemu w pobliżu drewnianemu do- 
mowi mieszkdlnemu, 


_ Dzięki jednak usilney akcji ratun- 
Kowei, jaką rozwinął | oddział straży 
ochotniczej, pożar upaszono. 

Znaczna część komórek spłonęła, 


ZAMIEJSCOWA. 
= (z) Zuchwały rabunek, 


Nocy wczorajszej do sklepu wędiie 
niarm, przy ulicy (jołębiej w Zgierzu, 


„Józela Wesołowskiego, dostali sig nie- 


wykryci dotąd złodzieje i zaczęli pako- 
bę szynki, oraz inne wędliny do wore 

LĄ 

_ Wesołowski, usłyszawszy podejrza« 
ny szmer w sklepie, póbiegł tam leca 
zaledwie stanął we drzwiach uderzonńo 
go kilkakrotnie w głowę jakiemś tępem 
narzędziem W. i runął na ziemią bez 
przytomności. 

ymczasem padbiegla Żona W, i 

wszcząja alarm wobec czego rabusie 
porzucili łup i zbiegii, 


Rany zadane W. należą do poważ- 


Ze sceny i estrady, 


Toate Popularny. 


Z kancelarji teatru komunikują fam 
co następuje: 

Dziś, w sobotę, po poł. dia młodzie- 
ży po cenach najniższych dana będzie 
sztuka historyczna w 6 akt,p. t. „Obię= 
żenie Warszawy*. 


Wieczorem zhakomita sztuka w 4 
aktach H, Sudermana p. t. „Sobótki*, 
z gościnnym występem Stanisławy Wy- 
sogeh art. sceny krakowskiej Postać 
„Maryjki* odtworzona będzie przez p. 
Wysocką, która to rola jest jedną £ Naj- 
lepszych w jej repertuarze. 

uiro w miedzielę po południu dana 
będzie znakomita komedja w 4 aktach 
„Polowanie na zięciów*, wieczorem zaś 
© 815 wznowienie sztuki hr, Lwa Tot- 
stoja w 4 aktach p. i. „Zmartwychsta- 
Ww ledziałek po południa 6 3-ej 
danym ie dramat w 4 aktach a 12 
odsłonach L, Tołstoja p.t. „Żywy trop“, 
wieczorem drugi i ostatn występ St, 
Wysockiej w głośnej sztuce Hauptmana 
p. t „Róża Barnd*. 


Na wszystkie powyższe przedstawie- 
nla kasa teatru Popularnego sprzedaje 
bilety codziennie od 10 (Konstantynow- 
ska 16). 


Gościna Przybyłko-Potockiej. 


Przypominamy, iż jutro i w ponie- 
działek gościć będzie w Łodzi p. Marja 
Przybyłko-Potocka że swoją trupą, 

Niewątpliwie szlachetny cel, jakim 
jest zasilenie kasy Tow, wpisów i zapo= 
móg dla uczniów gimnazjum polskiego, 
ściągmie tłumy publiczności łódzkiej do 
sali teatru Wielkiego, gotowej zawsze 
przyjść z pomocą potrzebującym, gdzie 
w niedziele wiecz, i pomiedziałek po poł, 
odegrana będzie sztuka w 4 aklach p. |, 


„Swaceńcy  Kończynskiego, w ponies 
działek wiecz, zas „Wyzwanić* Qor- 
czyńskiego, 


Koncerty W, O, Sa 


_ Prócz zapowiedzianych juź na dziś 
i jutro koncertów warszawskiej orkie~ 
stry symionicznej pod batutą Zdzisława 
Birnbauma, drużyna artystów  warszawe 
skich urządza w poniedziałek dnia 25 
b. m. koncert mistyczny. 


W przyciemnionei sali Koncertowej 
odegrają artyści „Symfonię niedokof- 
czoną" h-moll — Szuberta, „Taniec 
szkieletów“ — Saint-Saensa, „Chechere- 
zade“ — poemat symfoniczny Rimskie= 
go-Korsakowa, grany w Łodzi poraz 


pierwszy, oraz „Kol Nidrey* — Brucha, 


w którem solo na wiolo m 
czeli grać będzie zna 


uy wirthosz+amator p. 
Juljan Birnbaum. 

Intéresujqcy program koncertu mi- 
stycznepo z udziałem tak wybitnego so- 
listy wzbudzi niezawodnie duże zaintere» 
sowana, 
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Nowe porwanie 
dziewczęcia. 


—00— 


Zdawałoby sie, te podniecenie i 
uzbrojenie opinji publicznej przeciwko 
niecnym rozpusinikom i gwałcicielom 
powinno powstrzymać jch od dalszych 
występków, chociażby w obawie o 
włąsną ich skórę. - 

Ale oto wciąż nowe | nówe pör- 
wania fab usiłowania gwallt dowodzą 
niezbicie, 2¢ trzeba bardzo radykalnych 
środków, aby na zawsze łeh urwać pom 
twórnej hydrze, że trzeba planowo wal- 
czyć ż nią skoncentrowańemi śiłaini ca- 
tego społeczeństwa. 


Najświeższy wypadek, o któ 
nam dziś rano doniesiono, a który 
szczegółowo sprawdziliśmy u źródła, 
przedstawia się jax następuje; jedna ze 
starszych uczenie (VI kl.) szkoły handlo- 
wej p. Siennickiej, Piotrkowska nr. 157, 
udając się na pensję wczoraj © godz, 9 
rano, przystagęła na rogu ul. Piotrkow- 
skiej i Andrzeja w oczekiwaniu na tram- 
waj. Po chwili zbliżył się automobi, z 
którego wysiadła starszą kobiela, Wspa- 
niale ubrana i strojna w brylanty. Pod- 
szediszy do pensjonarki, owa pani jako- 
by w imieniu przełożonej zaprosiła ją 
do zajęcia miejsca w auiomoDilu, a to 
w celu udania się na pewne nabożeń- 
siwo, O którem przełożona zapomniala 
zawiadomić uczenice. 


Nie wierząc tym słowom, a prze- 
czuwając coś złego, pensjonarka schro- 
niła się do poblizkiej cukierni Lardelli'e- 
go, o tej porze zupełnie pustej, 

Natarczywa dama weszła jednak za 
nią | natrętnie starała się zaskarbić jej 
względy i zauianie, Ofiarując to czekola- 
dę, to ciastka, to znów bilety do teatra 
na występy Wysockiej, Przytem ciągle 
wyjimowała z woreczka masę pieniędzy, 
zapewne spodziewając się znęcić niemi 
dziewczynę. 

Wreszcie zniecierpliwiona pensjos 
narka w $ianowczej formie odmówiła 
wszystkim propozycjom owej damy i 
wyszła z cukierni na ulicę, 

Wtedy zbliżył siędo nich inęźczyzna 
siedzący do tej pory w automobilu i 
wspólnie z damą starał się namówić 
dziewczynę na przejażdzkę automobilem, 


W ten sposób, otoczywszy Swą 
ofiarę, nie odstępowali jej ani na krok 
aż do rogu ulicy Ewangielickiei; widząc, 
że wysiłki ich pozostają bez skutku, 
napastnicy porzucili swą ofiarę i złoe 
rzecząc udali się w stronę oczekującego 
samochodu, Na odctrodnem grozili 
jeszcze dziewczywie, że „nie dziś tojutro 


dostaną ją w swoje ręce, chociaż 
taka „cwana”,; nie chciała dobrow nie 
więc następnym razem użyją przemocy®, | 

Przerażona, nawpół przytommna od 
strachu dziewczyna pędem pobiegła na 
pensję i tu odrazu wszystko opowiedzia- - 
ła przełożonej, która ze swej strony 
zawiadowiła © wypadku policmajstra, 

Wdrożono energiczne śledztwo, Na 
razie skutkiem staran przełożonych kilku 
zakładów naukowyci, wydano policjan- 
tom posterunkowym rozkaz natychmia- 
stowego aresztowania każdego osobnika 
na gp młodych dziewcząt. 

do osobistości napastników w 

powyższym wypadku, pensjonaika Opi- 
süje je bardzo szczegółowo. Wspólnik 
owej damy ubrany był w palto koloru 
„havanna* i nosit monoki w lewem 
OKU 


Kołoru samochodu dziewczyna nie 
pamięta,—to tylko wie napewno, że nie 
był czerwony. 


K Napad bandytów. 


Dziś, o godz. 11 1 pół przed po 
łudniem do kantoru fabryki wyr. wełn, 
Samuela Boraksa ul, Jakóba 14, wtar- 
gnęło dwuch. bandytów, W kantorze 
znajdował się wówczas tylko buchalter 
firmy Samuel Welnstok, zajęty liczeniem 
pieniędzy, Bandyci, trzymając w każdej 


tev? po brauningu, skierowali lufy nap. — } 


W. wołając: „Pieniądze albo życiel* 


Wobec tego p. W, oddał bandytom 
całą gotówkę, leżącą ma stole t j. rb, 
325, oraz własne 25 rb. Zabrawszy 
pieniądze, bandyci wyszli na podwórze 
fabryczne, Spostrzegli ich tu robotnicy 
i rzucili się w pogoń za złoczyńcami, 

Na ulicy do uciekających bandytów 
przyłączył się oczekujący ich trzeci to» 
warzysz i wspólnie dali kilka strzałów 
w celu odstraszenia pogoni. 


Następnie wsiedli do oczekujgcej 
ich dorożki i pędem uciekali 
ulicą jakóba do Franciszkańskiej, 

Na rogu Franciszkańskiej | Brzes. 
kiej bandyci wyskoczyli z dorożki i po- 
częli uciekać przez ulicę Pieprzową Dwor« — 
ską na Grabinkę, 

Biegi za nimi tłum około 400 o- 
sób, złożony z robotników i przecho- 
dmow, s ; 


Na - alley Drewnowskiej bandycl 
znów dali kilka strzałów, którmi —ra- 
nieni zostali Eljasz Poroński, lat 21, 
Brzezińska 3 — w prawą rękę, Izaak 
Perlmutter, lat 17, Ogrodowa 20 — w 
pochwinę, 


à 
f 
1 


_ dość licznie na galerii, 


Na ulicy Pieprzowej jeden z bandy- 
tów chciał się schronić w domu nr 20, 
czemu jednak przeszkodził stróż domu; 
bandyta strzelał do niego „au bont 
portant*, — ale chybił. 

Podczas pościgu jeden z bandytów 
rzucił czapkę i palto, w kieszeniach 
cj znaleziono 2 magazyny do brau- 


Ostatecznie bandyci ukryli się w 
Grabince. 

Zawiadomiona policja i wydział 
śledczy organizują obławę na bandytów, 
ukrytych w lasku, który cały juz ży O- 
toczony wojskiem. 


Jeden ze ściganych bandytów odta- 
czył się od towarzyszów i uciekał w 
kierunku ul. Zgierskiej przez Dolną. Na 
rogu tych dwuch ulic mieści się skład 
drzewa, gdzie bandyta ukrył sig chwilo- 
e następnie zaś przez parkan przedo- 

stał się na ul. Zgierską nr. 106 do gar- 
barni Teodora Karsza. Tu, ukryty. za 
kotłownią prażył kulami do policji i 
trzema kulami ciężko ranił straznika 
straży ziemskiej. 

Jednocześnie zatem policja oblega 
dwuch bandytów w Grabince, jednego 
zaś w garbarni eae 


W ostatniej ae dowiadujemy się, 
że raniony strażnik nazywa się Mikołaj 
Walpow, lat 29, 

Pogotowie odwiozło go do Czerwo- 
nego Krzyża. 

W rA zatopienia piwnicy pod kot- 
łownią garbarni Karsza, gdzie ukrył się 
jeden z bandytów, wezwano |-szy Odm 
dział straży ogniowej i straż miejską, 


Akydna rozpusta. 


Wykryto w Moskwie ohydną gieħ 
dę, mianowicie punkt zborny młodzieży 


sprzedającej się amatorom urody męz- 


kiej. 
Pogłoski o tej giełdzie krążyły od- 
dawna, ale dopiero dzisiaj wyśledzono 


ją na bulwarze Naryszkińskim. 


„Nabywcami* byli ludzie zamożni z 
różnych kół, a więc studenci, kupcy u- 
rzędnicy. Wiele z tych osób zajmuie 


i wybitne stanowiska, 


iż wśród 
inteligen- 


Co jest rzeczą okropuą, 
sprzedających się zanotowano 


"ów, nawet studentów. 


Po zawarciu „tranzakcji“ 
I sprzedawcy dopuszczali 
rozpusty w najbliższych 


nabywcy 
się ohydnej 
„garderobach*. 


(icerORpogromcam aczniów. 


„Kurjer Lwowski* 
to następnie: 

„Opinja publiczna naszego miastą 
oburzona jest zajściem, które miało 
miejsce w sali tutejszego „Sokola“. To- 
warzystiwo „SOkói* wynajęto Salę na 
wzy przedsiawienia niemieckiej tupie 
teatru ludowego, składającej się z ży- 
dów niemieckich. Wywołało io Ogrom- 
ne oburzenie wśród polskiego społe- 
czeństwa» 

Młodzież gimnazialna zebrała się 
gdzie zajęli też 


donosi ze Stryja 


miejsca oficerowie z pułkownikiem i 
majorem na czele, Po pierwszym ak- 
cie Odezwaly się na galerji okrzyki pro- 
testu. Wówczas pułkownik ruszył od- 
ważnie ku demonstrantom. 

„Jakby na dany znak powstali ofice- 
rowie dobyli szabel i wśród okrzyków 
„Hinnaus polnische Schweine“ — po- 
częli płazować groźnych wrogów nie- 
mięckiej kultury, uczniów gimnazjum i 
niedorostków i spychać ich gwałtem ku 
schodom, wiodącym ku foyer. 


Przerażona młodzież, bita po twa- 
rzy pięściami, płazowana. szablami, po- 
częła w popłochu uciekać. 

Po fakcie dopiero zjawiła się pom 
licja, aby zapisywać nazwiska—ucieka- 
jących* 


TELEGRAMY. 


Tel, Ag, Pet. 


zjazd chirurgów w War- 
szawie. 
Petersburg, 22 marca.  Pozwolono 
pa zwołanie w Warszawie, w jesieni 
r. sę zjazdu chirurgów z Królestwa Pol- 
skiego, 


Rosja i Turcja. 

Konstantynopol, 22 marca. Dzien- 
niki z zadowoleniem zaznaczają komuni» 
kat „Ag. tel. petersb., objaśniający tranz- 
lokacje wojska na Kaukazie. „Tanin“ 
pisze, że wraz z całą Europą Turcja 
pewną jest, iż niebezpieczeństwo naru- 
szenia pokoju nie pochodzi z Rosji. 

Petersburg, 22 marca. Konsulat 
konstantynopoltafiski zawiadomił wydział 
rosyjskiej żeglugi morskiej, że począw- 
szy od du. 13 b. m. przejscie przez cieś- 
nine Dardanelską okrętów handlowych 
będzie dózwolone, wyłącznie tylko pod 
warunkiem przeprowadzania ich pizez 
statki retmańskie, żaglowce zas powin- 
ny być holowane kosziem właścicieli 
statków. 


Turcja w Persji. 

Konstantynopo!, 22 (3>—Delegowany 
do okręgu Urmj: w Persji, inspektor 
administracyjny ministerium spraw wes 
wnętrznych Ali Sandi-bej, wyjeżdża dzis 
przez Batum i Erywań do. Wanu, zkąd 
uda się dalej z dowódcą 2 korpusu, 
Dzabirem-baszą, Obu udzielono szero= 
kich pełnomocniciw co do usuwania 
urzędników cywilnych i wojskowych, 
którzy okazaliby się winnymi samowol- 
nych rozkazów w Sprawie tranzlokacji 
wojska jub administracji. W miejsco= 
wościach okupowanych przez turków, 
mają Oni dopilnować ścisłego i bez 
zarzutu wykonywania przez- urzędników 
tureckich poleceń z Konstantynopola. 

Katastrofa w kopalni. 

Mac Gurtip, 22 marca. Podczas 
wybuchu w kopalni zginęło 81 robotni« 
ków. Wśród ofiar znajduje się wielu po- 
laków. Ocalono tyłko 26 ludzi, 


ee eee 


Telegramy własne 


stow. Kurjera Łódzkiego”. 
Echa strajiu, 

Madryt, 22 marca: — Wobec wzra- 
stającego coraz bardziej 
górników Austrji postanowił rząd przed- 
łożyć parlamentowi zaraz po zébraniu 


ruchu wśród 


się prajekt ustawowego uregulowania 
minimalnej normy wynagrodzenia. 
W New Yorku. 

Nowy York, 22 marca, — Górnicy 
kopalni w Ohio, Illinois, indjana, i t. d. 
uchwalili wczoraj rozpocząć pierwszego 
kwietnia  mieodwołalnie strajk jene- 
rainy. Rokowania z właścicielami kopalń 
będą jednak dalej trwały, 

Wo bec stanowiska właścicieli ko- 
palń jest mała nadzieja dojścia do poe 
rozumienia. 


W Angliji. 
Londyn, 22 marca, — W Szkocji 
przyszło wczoraj do poważnych start 


pomiędzy strajkującymi górnikami, a po- 
ficją: Wielu górników i 20 policjantów 
zosrało ciężko rannych, 

Londyn, 22 marca, — Tutejsi han- 
dlarze węgia oświadczył, że jeśli strajk 
potrwa jeszcze kilka dni nie będzie zu- 
pełnie węgła. Zwrócili sig oni przeto 
do rządu, aby jaknajprędzej spowodował 
zakończenie strajku, 

Syndykat robotników  kołejowych 
postanowił zażądać ustawowego uregu= 
lowania minimalnago wynagrodzenia 
i grożą, że w razie niespełnienia tych 
żądań, urządza w maju Strajk gene- 
rainy. 

Londyn, 22 marca, — Przywódca 
robotników Tom Mann odstawiony zo- 
stał do sądu policyjnego pod zarzutem 
namawiania żołnierzy do nieposłuszeń- 
stwa. 


Zaofiarowang porękę sąd odrzucił, 


i polecit odstawić Manna do więzienia 
śledczego, r 

Londyn, 22 marca.— izba gmin przy- 
przyjęła uzis w drugiem czytaniu bili o 
płacy minimalnej 348 głosami przeciw 
225 głosom. 


Wojna. 

Paryż, 22 marca.—Dzisiejsze „Echo 
de Paris* donosi, że mocarstwa euro- 
peiskie z wyjątkiem tylko Rosji oświada 
czyły, iż wobęc stanowiska Turcji za- 
chowają ścisłą neutralność, Dziennik 
ten twierdzi, że stoimy bezpośrednio 
przed akćją floty włoskiej w Dardane- 
lach, 

Medjolan, 22 marca.—„Corriere delle 
Serra* donosi, że wczoraj bombardo- 
wały okręty włoskie miasto Lohira nad 
morzem Czerwonem. 

Ruchy wojsk niemieckich 

Moskwa. ,Utro Rossii“ donQsi, że 
wojska pruskie przysunięto do granicy 
rosyjskiej, ua odłegłość 120 kim, od 
Warszawy; w Ortelsburgu *rozlokowano 
putk piechoty. 

Ułaskawienie studentów 
ruskich. 

„ Wiedeń, 23 marca. Ruscy Studenci 
zasądzeni za napad na uniwersytet lwow- 
ski, zostali ułaskawieni, z wyjątkiem 
dziesięciu: pięciu przywódców napadu, 
który mają odsiedzieé karę, na jaką 
ch zasądzono i pięciu innych skazanych, 
ek nie są akademik ami. 


Tym Wisin skazanym jednak 
Odpuszczono następstwa kary. — Stedz 
two, toczące się jeszcze przeciw kliky 
innym studentom ruskim, zostało kaos 
mane, 


ar 


Ofiary na bezrobotnych, 


Pracownicy wydziału mech anicznego 
fabr. Szeiblera na Ks, Młynie zebrań 
rb. 4 kop. 25, bezimiennie rb, 1, W. L 


Z. kop. 60 
„Now. Ker, Łódz.” k. 65. 


Drukarnia | 
Redakcja „Now. Kur. Łódz.“ rb. 1k. 50. 


Do dzisiejszego numeru dla 
prenumeratorów naszych dotącza- 
my zawiadomienie oO otworzaniu. 
przy ulicy Mawrot í skiadu pate- 
tonów i gramofonów, oraz wszel- 
kich instrumentów muzycznych pod 
firmą „ił. LIZMAM”. 
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LAP ORIEN 
MIAU 


MĄCZRA KGEGZNA 
NESTLE’a 


greg 
rozwój 
dziecka. 


Szkoła Rysunkowa 


Jerzego Lemana 


Południowa 2, 
Ryski, Matarstwo, modelowanie kre- 
ślenie. Przy szkołe jest osobny oddzim 
dia. dzieci i osobny dia rzemieślników. 
r1939—4—1 


C. KALINOWSKA 


MAGAZYN MÓD 


bogato zaopatrzony w nowości sezonowe. 
Łódź, Piotrkowska 121. 


r1935—10 — 1. 


Marja Glogowska 


powróciła z Paryża 


Salon Mòd 


ul. Piotrkowska 37, lewa oficyna Ile p. 


Konstanty 
technik budowlany i ubezpieczeń rzadowych. 


Wykonywa wszelkie projekty, piany i sporządza 
budowli i prowadzi dozór budowlany tak w Łodzi jako też i w 


innych miejscowościach. 


Dnia 15 maja otwarty kt 


= Pensjonat dla dzieci 


A. Drutowskiej 
i chym iesie sosnowym 


Troskiiwa opieka, Ury sportowe i zabawy pod nadzorem 
doświadczonych kierowników. Fortepjan na miejscu. 
niormacii udziela się od 3—5, Juliusza 37 m. 8. 

LJ 


i 


Dr. Rabinowicz 
CHOROBY GARDŁA, 'NOSA 


i USZU. Wyrabia do różnych instytucji rządo- 


wych apelacje, prośby i t, p, 


3. Zjeńcona 3. 


j pr supa 
Górski i S-ka 
Biuro w Łodzi — Konsfantynowska 90. 


w Kociałkach za Pabjanicami 


szacunki 


EŁodri— Konstantyn 
wie—Nowomiejska 


r1942—10—1 


„NAJLEPSZY 


ŚREUMATYZ 
gINELUENGY 


„„cpiEŃ 


i rt 


Apteka W, 
Łódź, Piotrkows«a 130. 


11945130 


lażynier. R. Puciata 


BUDOWNICZY 
i technik ubezpieczeń. 
Wykonywa wszelkie projekty plany 
sporządza i szacunki budowli i prowadz 
dorer budowlany tak w Łodzi jako też 
i w innych miejscowościach. Bióro w 
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Wystrzegać się podrablań 
Dani, ‘eckiego neti uf 


oo 
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KMERYKAŃSKIEJ 
OWSIANKI 


szkodliwych dla zdrowia!!! 


fożyczki 
Adwokat Karol Sapinski 
Szkolna Nr. 23. 5 —9 wieczór. 


Przyjmuje i umieszcza na hi- 
potekach sumy. Pożyczający wy- 
nagrodzenia nie płacą. 1691—9%6—1 


M Wielką 
Oszczędność! 


zrobi każdy što czyści Obuwie 
pastą 


„BOCIAN“ 


„Bocian“ jest jedyną pastą w kraju 
która zdobyła sobie uznanie ogotu, 
„BOCIAN* zabezpiecza skórę od pęka 


świeżość i Kaj: lakieru Wyrób kra= 
jowy. P, MOKOTÓW. 


SUPARA L. Raczyński w Łodzi 
win $asqauz Am Calas, wazgiizie 


nia, die przepuszcza wody, daje skórze - 
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WŁADKA. 


Otrzasa się i wyciągnąwszy przeà siebie 
dygoczące ręce, biegnie na oślep za wsiąka- 
jaca w mgłę dorozka, potykając się, pośliz- 
gując w kałużach i gubiąc dziurawe kalosze. 

Blada, zdyszana, w przekrzywionym ka- 
peluszu na rozwianych włosach, wczas jesz- 
cze nadbiega przed bramę. 

Chwiejnym krokiem wyBzedłszy z dorożki, 
młodzieniec zbliża się ku bramie. 

Przemógłszy wzruszenie, Włądka podcho- 
zi don... i wszystkie w samotności obmyśla- 
pe słowa, wszystkie niezliczone pieściwe wy- 
razy raptem zamierają na ustach i miast 
iskrzacego barwami tęczy miłośnego wyzna» 
- pia, na blade wargi wypełza bledsze jeszoze 
niż zwykle, bo zawstydzone: 

— Pójdziemy, panie? 

Nie oglądając się nawet, młodzieniec na. 
ziska guzik dzwonka, Ziewa... 

Ale Władka nie daje za wygraną, — wie, 
te od tej chwili zawisło wszystko. 

— Pójdziemy, panie?, ) 

Gdyby młodzieniec nie -był taki senny, 
mógłby w tych dwóch krótkich wyrazach 
sdczuć całą gehennę zwątpienia, lęku i rozpa- 
czy 


KONRAD TOM, 


Że jednak myślą utonął jut... w łóżku, — 
ziewa jeszcze przeciąglej i głosem śmierielnie 
obojętnym, wypełniając pauzy ziewaniem, 
skanduje: r 

= Nie trze-bal 
Włądka ma wrażenie, że betonowe płyty 
shodnika rozstępują się pod jej nogami; jed- 


noczesnie wszystko payan słaniać się, zata- 
czać, wirować w powolnym mistycznym tańcu 
i gdzieś daleko, na krańcach swiata z głuchym 
łoskotem walą się kryształowe zamki, 

Mglista perspektywa ulicy raptem cofa się 
wstecz, malejąc szybko, chyłkiem uciekają 
szeregi światełek, śmiesznie małe sylwetki 
przechodniów jedna za drugą uciekają w mlecz- 
ną białą otchłań, , i 

W tajemnym lọku przed czemś, co za 
chwile stać się musi, tężeją i milkną wszyst- 
kie dźwięki, 

A śród naprezonej ciszy, czujne ucho 
Włądki rozréznia już za bramą brzęk kluczy... 

Wie, że wraz otworzy się furta, by na 
zawsze pochłonąć jej nadziele i sny, że za tą 
mocną, żelazem okutą bramą przerwie się i 
zgaśnie jedyny nikły promyk, wiążący ją z 
pięknem kłamstwem, które od dziś będzie 
już tylko nieznośną zabójczą prawdą, 

Staje się natarczywa, 

Czepia się rąk, całuje mokre od deszcze 
dłonie, skamle i żebrze: 

— Pójdziemy, panie! Mieszkam obok... 

Młodzieniec wybucha odpycha Władkę 
srebrną gałką laski i skwapliwie ociera o pal- 
ta dłonie dotknięte spieczonemi usty. 

— Włóczy się tu po nocy draństwo, — 
przejśc nie moźnal 

Ostatnie słowa skierowane są 
otwierającego bramę stróża, 

— Dalej zmiataj! Do cerkułu nie chcesz? 


już do 


"warczy zaspany cerber. 


Brama zatrzasnęła się z loskotem... 

W sercu dziewczyny coś  zatrzepotało i 
zerwało się boleśnie, 

To nie bramę, — wieko Władczynej trum- 
ny zatrzaśnięto... 

Skulona, nędzna, drząca jak ebity pies 
Włądka wlecze się do domu, 


NOWY KURIER ŁODZKI 23 marca — 1912 roku. - 
OEG ZIZI NK a NSL OOOOLOZ OW OOO 


qee =, 
Jak cień słania się pod murami, nie wi 
dząc nic przed sobą, nie myśląc o niczem, 
Bezwiednie trafia do właściwej bramy, 
potykając się na ciemnych krętych schodach 
wchodzi do swego pokoju, 
Zdążyła jeszcze napalić w piecu i śmier 
telnie znużona, w obraniu rzuca się na łóżko. 
Spi snem kamiennym, 
Pośród nocy budzi się na chwilę. Głowę 
ma ciężką, jek naładowaną  ołowiem, i usta 
spieczone gorączką, | 
W sinym obłoku migoce źałośnie krwawa 
oko dogasająeej ampli, 
— Wartoby zgasić... 
Ale głowa ciety, powieki się kleją i nie» 
moc jakaś obez władnia członki. 
A pod pułapem sung sine smugi.. 
Wypełzają z pomroki czarne dlugie cie- 
nie i szyderczo tańczą po ścianach. 
Kłębią się smugi, Oddychać trudno... Dym. 
— Ach tak, to piec dymi... 
— Latos dwie takie jak panna wywieżli,. 
— Kto to powiedzial?... A tak, stróż mó- 
wil... 
Wywiedzli,., ciała wywieźli strazackim, pieke 
nie lakierowanym wozem... 
A duszaf.., Niema dusz — są kwiaty, kwie 
ty mają duszę... tylko kwiaty... 
A więc śmierć?l.. I ona teź... | 
Nie, nie!» Pobiegnie, otworzy okno! Trze- 
ba się ratować! Władka nie chce umieradi 
Życie jest pięknem! Wladka chee żyćł.. 
Ale głowa cięży coraz bardziej. l 
Czyjeś dłonie pieszczotliwe i miękkie tulą 
rozpaloną głowę, czyjaś władna wola nie poz- 
wala Władce szukać ratunku, czyjeś usta obo 
jętne i zimne szepczą zcicha: 
— Nie trzeba,., nie trzebą,, nie trzeba... 
— Nie trzeba.. nie trzeba... powtarzają 
zbielałe wargi dziewczyny, 
KONIEC. 


jata ==> 


UST 1-szy raz w Łodzi. "EN 


Rzadki egzemplarz GNU półkoń i półbyk, 


Codziennie od 3-6 i 9 godz. wielkie przedstawienia z tre- 
śowanymi 11 lwami, tygrysem, białym niedźwiedziem, słoniem, 


malpami, papugami, psami, i in. 


W Soboty, Niedziele i Święta przedstawienia od 1-€j p. pol. 
Ceny od 25 kop. do 95 kop, 


i co każde 2 godziny. 


jedyny w swoim rodzaju, Y 
samodziałający P 
środek do prania jest 13. 


, Mikołajawska 42 
f £ O A ZA 

Dziś i codziennie otwarty od 11 r. 
do 11 wieczór 


_ -szy w Rossji ze względu 
na obfitość okazów 


ZWIERZYNIEC M. L., 


Bogata kolekcja; zwierząt, (proce i gadów ze wszystkich siron 
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Najnowszy środek 


„Salo - Pichilin” 


wynalazek aptekarza 
B. Konheima w Petersburgu, 
działa szybko i radykalnie przez lek. 
jest u ważany za środek racjonalny 


Działa również skutecznie w 
przypadkach ostrych jako też i 
chronicznych i w przeciągu krót- 
kiega czasu usuwa najuporcz yw- 


towe 


ENER -REUMATYZMU es 


NEWRAL GIL 
t= 2 wy z YO 
tkich aptekach. Oryginalne e? > 


KME 


cóżowa banderalą z podpigems.1 Ms 


E 
BRUNO EMDE 


aes DEUSE 
FARBIARNIA I PRALNIA CHEMICZNA PAROWA. 
Fabryka: fudwika 42 


Czyszczenie CHEMICZNE ; niepratej. Stroje "balowe I wizy: 


futra rękawiczki balowe 1 zwyczajne parasolki krawaty i t. p. 
Czyszczenie chorągwi i proporców kościelnych ornatów kap i 
szat duchownych. 


ue Blanche Paris. 


“£0 


Filja: Bendykta i, róg Piotrk. 


aamskiej 1 męskiej garderoby: prutej 


uniformy dywany- portjery szale boa pióra skóry 


„EPA Chemiczne czyszczenie całkowitych gar- 


niturów mebli pokojowych. Y 
Czyszczenie i plisowanie żabotów ` Czyszczenie szydełkowych kołder 
i laufrów, ; 
Qddział prania firanek, stor i lambre- 
kinów. Wykończenie jak nowe Impregnowa- 
mie (przesycanie nieprzemakalne. Szczególnie ważne, 
dla ubrań myśliwskich, uniformów, płaszczów od | kurzu 
i deszczu, Dekatyzacja wszelkich  materjałów. 


Bez pracy, bez tarcia, bez mydła, bez chlorku, 
tylko jednorazowe gotowanie */ —'/, godziny 


i bielizna gotowa kwiecisto biała. 


Sposób użycia dołączony do każ 
dego pudełka. Prawdziwy tylko 
w puszkach metajowych po rb. 1— 
rb 1 kop 80 


Do nabycia w aptece 
R, PREISMANA, w. Warszawie, 
Freta Nè 16 telefon 40-63. 
Wysyłam za zaliczeniem Przesy}- 
ka podług taryfy pocztowej 


@@ dezynfekuje i daje bieliźnie 
© zapach świeżości pod qwaran- 
cją nieszkodliwosci. Sprobuj- 


cie, a przekonacie sie! 


Dostać można wszędzie 1815—5—1 | r518—0—1 Odświeżanie parowe aksamitnych i pluszowych u- 
i r ; biorów. iiezyntekeja pościeli, mebli wyścielanych, 
Wyłączne przedstawicielstwo i skład; Warszawa, Ogro» y holier chien rok łą: >, pościeli, mebli wysclelany 


dowa 27, S. G. Gatyński, W Łodzi, Tow. Ako. i [E] 


Ludwik Spiess i Syn, Piotrkowska Nè 107, arbiarnia Pa liter ang kóticnów aratri LAWY 


Portjer dywanów futer skór szali. 
okryć meblowych w najmodniejszych kolorach: 
Farbowanie piór strusich iboa. Farbowa- 
nie rękawiczek na wszystkie modne kolory. Far- 
bowanie koronek podług wzorów, Farbowanie 
a la Ressort Aksamitów, jedwabi i pluszu jedwab- 
nego. itzeczy żałobne farbuje się w ciągu 24 godzin: 


Ważne dla palących Ik 
— ZNAWCY I AMATORZY — 
r cą palą GILZY i ebay tylko z er Renton. Labewatims 
à WA te uznanej przez LJ A 
PR SSE „GARTOUCHEŚ Warażawi. cesars, uniwersytes- 4 
Skład hurtowy u W. Danieleckięgo tu za najlepszą. Dostać można w głównych składach 
Łódź, Piotrkowska M 130. tabacznych w Warszawie i prowincji, r1815—20--1, , x 


UWADZE CHORYCH! 
Opinje wszelkich lekarzy zga- 


dzają się na jedno, a miano- Azer k | 

wicie, że choroba znana "ZąUZ q ry prem 
jako umigjscowiona,leczy się tylko przez energicznie działające sz 
a zatem jeśli kto, to aby, na zawsze wyleczyć ra z tej ae okay 
użycie szpry- URETRYNEM, który według świadectw i obserwacji, lekar 
cowania L Mozgowoja skiej w klinikach jest istotnie pewnym środ- 
kiem w walce z czerzączką tryprem, ostrąi chronicma, ' oraz przy opła- 
wach kobiecych, Do zupełnego wyleczenia potrzeba 2 do 4 flakonów. Cena 
„ flakonu 1 rb, 60 ko s bez przesyłki ekspedycja za zaliczeniem. Skład Główny 
| Moskwa Baiszaja Jakimianka, w domu Lebiediewa m. 16. Adres dla listów; 
„ Moskwa W-ny J, Mozgewej, Reprezentant na Rosję Poludniową, Dom Han- 
J dlowy „J, Haslawski*, Odesa, Puszkinska 11 

Sprzedaż „we wszystkiab aptekach i składach aptecznych w Moskwie w ma- 

~ gazynie T-wa R. Kellera, | Spółki, K. Krmansa, G, Bruusa Matejsena, W. K. 
} Ferrejnn i w,innych składach i aptekach, 3277-0 
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PROSIMY WYCIAGI 
„Aby porównać przy kupnie 
SĄ. prawdziwego kakao Van - Houtena. 


Nocatee iden A vioi Ad 431-158 
"ORA ZE OE PAL: PLO PRD oD 


ee "kakao f 
VAN HOUTENA. 


TYLKO ZE WZGLĘDU NA SWÓJ BEZWARUNKOWO 


NAJLEPSZY GATUNEK, 


KAKAO STAREJ FIRMY VAN-HOUTEN ZDOBYŁO Pił = 


WSZECHŚWIATOWY ROZGŁOS. 
Tak ogromne powodzenie skłoniło pewne osoby 
bez skrupułów do posługiwania się ludźmi, no- 
szącymi takie same lub podobne nazwiska, ażeby 
wprowadzić do handlu kakao w proszku w. pu- 
szkach blaszanych, opatrzonych etykietami podob» 
nemi na ogół do etykiet prawdziwego Kakao 
Van - Houtena, a to celem wprowadzenia w 
błąd publiczności. 
Dlatego też przy kupowaniu kakao zwracajcie 
szczególną uwagę na firmę naszą 


(.J.Van Houten Tan | 
Weesp- Hollande 


i na zatwierdzoną przez departament markę 
fabryczną ou 
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Hby porównać przy kupnie | 
prawdziwego kakao Van - Houtena. “4 
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Światłoleczniczy i "ROGniz6AOWŚ: gi 


INSTYTUT D% S, KANTORA, 


Specjalisty chorób skórnych, wiosow, wenerycznych i moczopłciowych 
ulica Krótka M 4. Telefonu Jẹ 19—41. 172 0 0 


romieniami Roentgena, światłem Finsena i kwarcowem | 


| Leczenie 
padanie włosów), prądami 


ú (choroby skóry i wy 


masaż wibracyjny i pneumatyczny podług prot. Zabłudowskiego (niemoc 


M płciowa), kaustyka, (usuwanie brodawek), Endo i oystoskopja (oświetlanie $ 
Elektryczne świetlne kąpiele i gorące $ 


organów moczopiciowychy. 
powietrze. Leczenie syphilisu 
: Przyjmuje od 8 — È i od 6—9, dia lo abi od 5 — 6; 


„Ehrlich-Hata 606", 


s 
z ‘ Zakład prawdziwego leczniczego ~ Toatp IR IN |* 
x m , 
jog” HEFIRU mj >” 
3 H. SIGALINY 6 || PROGRAM od 16 do at Marca r.b, 
i mieści się obeonię przy ulicy Ę Les Trois Papllons 
2 "Tańce motyii 

EL D. aes asa NYEA 
I sistas NE Zi Eee eee 
BL. i 1161—16—1 a Horeke Fala a 
UTILITY" RRT BE " Znana rossyjsko-żydówska subretka 


-He Harwey 
Kobieta Fenomen 


The Johndtons 
Komiczny akt na skatting Ring 


M-me Alice Markert 


| Artystka z Lessing Teatru w Berli- 


W najlepszej i najspokojniejszej części miasta Zittau poło- 


Pańska Wilia 


z pięknie urządzonym ogrodem, zawierająca 14 pokojów, kuch- 
nia, ze wszystkiemi wygodami, kąpiel, dużemi strychowemi i piw- 
nicznemi pomieszczeniami i (. p. jest natychmiast do sprzedania 
Elcenie wartości. Bliźsze wiadomości udziela ARCHITEKT 


M 
w HNR. ZIEGER, ZITTAU | Sa. (Niemcy) Satyr & Nymphe 


1804—0 


scena wyk, 6 pań i 1 mężczyznę 


Polski humorysta Improwizator ula 
bieniec Łódzkiej publ. 


UraniasBia 


-PIĘKNIE MALOWANE PODLOG 


może mieć każdy, używając‘ najtrwalszej „farby lukierowej do pode Siem 
hug supełnie gotowej do użycia 4); li 
nadaje wyśmienit y połysk i Vain . 
schnie przez noe, Do uabycn w AA 11 pół £38 1.46'£ W 
REPREZ. i SKŁAD: „RI VAL I N* Łódź, Zawadzka 12, ; 


Í Pod werenda będzie grac Angielsko 


da Russel, 


wysokiego napięcia u 
; (ś$wieżba, hemo oidy) elektrolity (radykalne usuwanie szpecących włosów), $$ 


osotan LONGO KAS qh 


nie z swojem Oryg. repertuarem § 


H Wielka mitologiczna-Choreografiezna | 


E. Reden 5 


4 į Schotska orkiestra pod kier, Miss Fre § 


$0046000000000 


‘Nowootworzona -fabryka 
lin transmisyjnych i wy- 
robów powroźniczych. 


Bal Fe, 


Niniejszem mam zaszczyt podać do 
wiadomości Sz, Panów Fabrykaniów, że 
otworzyłem przy ul. Zarzewskiej 153 me 
chaniczną fabrykę lin transmisyjnych i wy- 
robów powroźniczych p. |. 


„HENRYK KUNIG” | 


H 
_ Wobec tego, że zaopatrzyłem moją, fabrykę | “ 
lin w maszyny najświeższej konstrukcji i 
jako długoletni doświadczony fachowiec 
i były wspólnik firmy „Dresler & Kunig" 
jestem w możności wypełniać wszelkie za- 
mówienia ku zadowoleniu Sz. Klijenteli. 


Z szacunkiem 


Henryk Kanig, 


Zarzewska 153, . 


FeR d 


0000060000 39605606 


Telefon 26-76, 
baweinane, 


Specjalność: Liny ir ansmisyjne konopne, 
„manilowe | druciane, Liny bawełnia- 
pe dla  seliaktorów Szpindelsznur, 
Szpagat i Pakliny, Pasy konopne i 
bawełniace do elewatorów SmAR 
DO LIX. Skró.anie i nakręcanie lin 
Rwadoutowy ch i okrągłych na’ zadnie 

„W każdym czasie. «- 


ee 


RUBNIT 


ji powinien ai w kazdym darnus 
4 w i5 minut pierze najbrudniejszą bieliznę, 


Pokazowe pranie codziennie w Łodzi — przy ul. Ce" 
gielnianej 27, od api po „nine 1900—15—y 
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Z WAPNEM 


doskonale działa na chorych 
na płuca; chroni od rozwi» 
janis się tuberkulozy, popra- 
wia krew, podnosi odżywianie, 
wnosi życie w chory wycień= 
czony organizm, uspakaja ka- 
szel i chrypkę i pomąga wy- 
dzieleniu plwogin. : 
Dewaicie Biomalc 
słabym i wycieńczo- 
nym dzieciom, Uchro- 
micie ich tem od nieu- 
błaganych suchot, 


Biomalc z wapnem jest w sprzedaży tylko w ca- 
łych blaszankach (1*/, f.) w cenie 1 rb. 80 kop. Żą- 
dajùie:we wszystkich aptekach, składach aptecznych 
| spożywczych. Broszury i próbne słoiki bezpiatnie: 
Chemiczna fabryka Br. Paterman Teltow-Berlin, Główni 
ae na Rosję: Two „Awtosił* Wilno» 

erlin. = rL8858—1—l 


Karol Goeppert 
Łódń, ui, Plotekowska Nk il, 71, i 145, 
Polega na sezon wiosenny 


Piotrkowska M IL -1 


TŻ N DĄSMONSZOĄ Ee R 


najnowszych zagranicznych fasonów w czarnym 
i modnych kolorach, cylindry 1 szapoklaki po FR 
cenach przystępnych. 


hd vet te 


"Z gape BP r we we R doti z ee 
Mowy środek leczniczy „Agarasę” 
reguluje czynności kiszek.. 
AGARASE atosowany jest z powodzeniem we wszystkich 
gierpieniach przewodu pokarmowęgo, przewiekłych raparcięch, 
zapáleniu okrężnicy, zapalenia kiszęk, w chorobach wątroby 
i we wszelkich cie pieniach przewodu kissko 
wego, Pastylki prasowane Agarasy są beswa- 
tuskowe nieszkodliwe. Pastylki Agarase po 
prsełknięciu przęchodzą ber swiany przez źołą- 
dek; w kiszce, ped wpływem foki kiszkowego, 
ołociką zaczyna się rospuszosed, i po dojściu 
de okręknicy pastylka jest jut pozbawiona 
otoczki, Substaneja działająca rozwadnia się, 
pod jej wpływem kulki kałowe z łatwością zo- 
stają wydałone, 


try. ryz nen $ De Gs Loge 4 wie 139% 
mię sł mw PU waj „ Nor 892. 5h 
ANS 83, oe Uw IN FA 
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| Mowootworzona szkoła fancdwll | 
i Niolejszem mam zaszosyt zawiadomić $z. P,, tę otworzyłem prey 
UL. PASAZ SZULCA A} 2 obok Sali Angielskiej, w byłym lokalu Tow. 


ons Nowa pierwszorzędną Szkołę tańców, | 


Kunst” 
urządzoną ż więlkim komfortem, podług ostatnich wymagań techniki 
i bygieny, posiadającą efektowne elektryczne oświetlenie. Koxzpoosynem~ $ 
powy kurs tańców, Podejmuję się każdego, bez względu na zdolności w 
przeciągu i miesiąca wyuczyć wszystkich najnowszych i starych tańców, 
Zapisy przyjmuje się codziennie w mojej kancelarji od gods. 7 do ti 
wieczorem We wtorki są uraądzane kołka zamknięte, do których mote 
sią jeszcze dołączyć kilka par. Z szacunkiem 
Henryk Hendrykowski, 
111672—1—1, dyplomowany nauczycie! tańców, 
UWAGA. W niedziele i święta tańce zbiorowe 2 razy dziennie 
t, J. od 2 do 6 i od 7 do 12 wieczorem, Udzielam także lekcji w. sto- 
warzyszeniach i zakładach naukowych, 


RESORT A a, 


WIADOMIENIE. 


Ogólne zebranie członków Łódzkieg | Żyd, To- 18 
warzystwa Opieki nad Sierotami odbędzie się w Il-gim | BR 
4) terminie we wtorek 26 Marca r. b,o g, 84 wiecz, w | 


| lokalu Zyd, T-wa Dobroczyn, (Zachodnia 20), 
i Porządek dziennyg 


f i 
ga | 1) Zagajenie posiedzenia i wybór prezydjum 2 
ch 2) Sprawozdanie Zarządu oraz protokuł Komisji | 8 
4 Rewizyjnej za rok 191), R 
ŚM 3) Preliminarz na 1912 r. | kd 
fi 4) Wybory Zarządu i komisii Rewizyjnej ; 
es 5) Wnioski członków Towerzystwa, 


Kapiele morskie Libawa 
Kuriandja. 

Otwarte morze silna falą klimat umiarkowany: 
Sezon od 1 (14) Czerwca do 16 (28) Września No 
wy gakład wodoleczniczy otwarty cały rok. — 
Oddriały! wodolecznięzy Światłorleczniczy i t, d 
Leçtenie podług wszelkich systemów. = Opisy 
ilustrowane 1 wszelkie wiadomości na żądanie baz- 
płatnie, 

Skrofuly rachitis początki suchot neurastenja 
neuralgia cierpienia naiządów trawienia it, p, 


KTO O TEM NIE WIE? 


że najsolidniejszy | najtańszy 
MAGAZYM OBUWIA jest u 


|. GOTLIEBA. 


Łódź, Zielona 5, Fijas Piotr. 

kowska 285, i 
Tysiące klijentów nabyłem w tak krótkim czasie za solidne pro- 
wadzenie interesu i dobry towar, 


Zawiadamiam Sz, Pubi, ze na przybliżającę święta przygoło* 
wałem wieiki wybór po nasiępujących cenach, 


Buty chrom, giemzowe 7.50. | 


Vi eee 


Damskie lak kamasze 5 rb. 


Lakierowane buty 8.00, „. fiemzowe ,, 4. 50, 

Szargonowe buty 7,00. „ ehromowe ,, 4, —, 

Mesk. lak, kamasze 5 rb, 26 k, „ hamburskie ,, 3. 50, 
„ giemzowe ,, 5 rb, Pantofle lakier, , 3. 50. 
» chromowe ,, 4 rb. 15 k, Kaloszówki k 3 rb, 
” hambursk. ” 4 rb, 25 k, 


a także różne dziecinne buciki, ranne pantofle po tanich cenach, 


Dziś, 23-vo marca 1912 r<. 
aks Wielkie przedstawienie 
koś Sensacje! Występ Kowość! 


me” 10 Martinis 10 ag 


Jazda na trójce różyjskiej i na koniach, połączone ze 
śpiewami, tańcami i orkiestrą bałałajkową, 


Palszy ciąg 


międzynaredowego SOHAMPJIONĄTU 


W A L K I francuskiej 


! pn ee 
BZIS 4 WALS 


Kolotin — Hordmann 


ou 


$ 


TSS SORE CE GU ECC 


Rossa Norwegja 
Sobioewski — van Berg 
Polska Holandia ` 


Ostatnia walka rezstrzygajaca która winna 
określić, który z dwóch lepszy 


Rissbacher — Rakow:tz 
Szampjon swiata Serbja 


Walka pozstrzygająca 
Władysław 


Cyganiewicz Z B Y $ 4 K 0 Osipow 


Sybyrj 
Student uniwersytetu Więdeńskięgo dig 
CERY ZWYCZAJNE. 


W poniedziałek 25 marca benefis 4 Karoli 
. pierwsi magnaci węgierscy konuojezdzcy 


ANONS, W niędzięlę 24 | 25 Marca 1912 roku dane będą 47% 
z świą ecznę przedstawienia popołudniowe o godz, S$ 
3 wieczorowę O godz. 8 i pól. 


Udzielam rad i przepowiedni w 
sprawach handlowych, rodzine 
nych . miłosnych, Przeszłość, 
przyszłość, Gena od 50 
mop, Od 11 r.—9 w, niędziele 
do 6 wieczór, 
Okultysta-chiromanta „Kenryk” 


(chrześcijanin) 


ul. Zisiona 41 


kazyjnie 
HER 
Kaliskie ı Szwajcarskie 


po b, mzkich cenach w miesz- 
kaniu prywatnem ul, Andeze- 
ja 4am A. 1914—10—1 


Chiotymina 
Aptekarza J. Humblet 

Ń Zatw, presz Usząd Lekarski Pew 
i tersburski za N3 6816, 
Zalecany przęz pp, Lekarzy x ale» 
M gawodnym skutkiem jako średek 
S znakomity w przypadkach chorób 
dróg oddechowych, jak: katar 
krtani, katar oskrzeli, katary 
A piue, koklusz, kaszej, Pobudza 
© łaknienie, wzmacnia orguny trawie: 
Sj nis, a temsamem przyczynia alg 
© do ogólnego polepszenia stany 
K chorego. 

Sposób mżycia przy każdym flak, 
$ Sprzedaz u wyłączn. przed» 
A staw, na Ces. i Kr, Pol, 
= S, M. Goldberga, Warszawa 


© Rymarska 6, oraz w apteksoh 
f skiadach aptecznych i 


jA NAWET BEZ PIENIĘDZY Ą 


kupić można tyike w firmie 


eto. ete, 


| Ceny bez konkurencyjne, 

= Rowery precezying| roboty 
A d Ib. 79. 

3 Rozpłata na rowery do 80-tu 
= miesięcy od rb, 3,60 mis- $ 
|  sięcznie bez zadatku” 


| Na motocykle do 94-ch miesięcy. $! 
Największy dom rowerowy 


“4 s 
» Tho New Maison Ormonde” 
X Warszawa, Nowy-Swiat 12. 
| Oddział w Łodzi ul. Spasgrowa 40. 
Cenniki bogato ilustrowane | 
bezpłatnie. b i 


P) w niedzielę | święta otwartę ad 
kÀ gods, 12-ej do 6-ej, 


da węch 


Nowaotworzony magazyn 
konfekcji mezkiej, ðam- 
(skiej, oraz ubiorów ucz- 
niowskich i dziecinnych. 


Ch. |, SE 


120 Piotrkowska 120 


Poleca na sęzon Wio- 
senny t Letni swój bogato 
zaopatrzony wybór, po ce- 
nach niżej wszelkiej kon- 
kurencji. 


se 


HEN. 
AV ACH, 
U. Cc 


JM. F. JÜRG SA o 
DONE a ę 


inch 
wsuoSJnf g ‘d m pess {umop 


cals Toal 
WYŻSZEGO CATIA Y E 


4 Woda ze źródła 


| GRANDE | 
SOURCE 


W VITTEL (FRANCJA) 
Poleca sig cierpiącym na 
PODAGRĘ, 
KAMIEŃ MOCZOWY, ; 
REUMATYZM, 


Sprzedaż ws wszystkich apte- 
kach i składach aptecznych 


BYŁY FELCZER 


Szpitala Dzieciatka Jezus 


i w WARSZAWIE. 
mieszka ulica 


Piotr Golański Fzgowsxa 23 


h> Akuratus wykonywanie zakk Acz 
K ności felezerskich. 1768—5—1 


p" Códziennie szczepienie iq 
` ochronnej świeżą krowian 


Starszy folczer 


i Widzewska 10. Telefon X 20-56 
| Akuratne wykonywanie wszelkilic 


a czynności felczerskich, 

| Codziennie szczepienie 
ospy Oochronnej świeżą 
W krowianką. 


= Dr, Feliks Skusiewicz 


Andrzeja (3. 


i Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 
Przyjmuje: od 9 — 11 g. rano 
4 — 8 g. popot. W niedziele 
święta od 10 — 1 g. rano. 
Telef. 22-66, 


- Lekarz-weterynarji 


| Szymon Wolman ; 
'.  Plotrkowska 145 Cel. 29-00- 


y :1930— 10-—1 
nee me cern A cene AA A ee 


ji p 

Dr. L. Prybulski 

P, Choroby skórne, włosów, (kos- 

i metyka) weneryczne, mu czopłcio- 

IW we i niemocy płciowej, Leczenie 

j syphilisu Salvarsanem „Ek. ich- 

fiata 606“ 
ulica POŁUDNIOWA Nè 2, 

Przyjmuje chorych od 8 — 1 rane i od 

i 4 — 6 po pol, panie od 5 — 6 po poł S 
8614 Ó 0 


‘ 7 Wydawca Antoni ksiażek, 


STAYS SMILE, KIO SE MA KONGD 


Se te ee ie th od 


Komedja. 


choroby skórne i wener. 
ul, Mikołajewska M 
Telefonu 3% 2060. 


Godz przyjęć od 9 do 12. od 4i pb 
de 7 i pół w., w Niedziele | święta od 
9 do 12 i pók r376 10 


Dr. E. Szyldkret 


Akuszerya | choroby kobiece. 
Zachodnia 36 m. 7 takze wejście 
z Piotrkowskiej 3 (Hotei Polski) 


Godz, przyj. 10%/,—12 rano i 4'],—7 po 


Dr Eugenia KOrer-oerSZWI 
` Choroby kobiece, 


Ulica Piotrkowska 12) 


przyjmuje od 3 do 6 po p. W niedzielę 
od godziny 9 do 12 rang, Telef: 18-07 
ri123 00 


Specjalista chorób włosów, skór= 
nych (piegi i pryszcze na twarzy 
etc.) : wenerycznych (syphilis 


Dr. S. Sznitkind 


ul. Srednia nr. 2. 
Leczenie elektrycznością i masa- 
żem, 

Przyjmuje od 8—2 po poł. i od 
4 do 9 wiecz., dla dam od 4—5 

po poł. 


Ogłoszenia drobne. 


A. N Potrzebna nauczy- 
As A: cielka izraelitka pa- 
tent gimnazjalny z muzyką lub 
francuskim. Biuro Sekowskiej, 


Przejazd 14, 1911—3 


Łóżka z materacami, sza- 
A.A: fy, bieliźniarkę, tualetę, 
kredens, Stół, krzesła, tremo, 
otomanę, biurko, bibljoteke, eta - 
żerkę, garnitur mebli pluszowy, 
— takież, tremo, słupy, stoliczki, 
lampy, obrazy, różne drobiazgi, 
sprzedam za bezcen. Piotrkow- 
ska 223 m, 2. 1943—3 

Meble rozsprzedam za bez» 
A cen aby' zaraz, Kredens, 
stół, krzesła, szatę, otomanę, łóż- 
ka, materace, umywalnię, bieliź- 
niarkę, zegar, lampy, tremo, stup- 
ki, biurko, gramofon. maszynę. 
Zachodnia 29: m. 7 4. 1921—2 

MeDie Owazyjie, GON Sprze> 
A. dania bardzo tanio, aby za- 
raz; garnitur salonowy, tremo, 
słupki, ekran, tualetę, otomanę, 
kredens, stół, krzesła, szatę, lóż- 
ka, materace, umywaini ię, bieliz- 
marke z lustrem biurko, lolei i 
różne drobiazgi. Piotrkow « ka 192, 
m. 5. 1922—2 
ryerliu. Zalaiwiam sumuieunte 

wszelkie sprawy hańdlowe, 
pośredniczę przy sprzedażach i 
kupnach, udzielaia informacji it, p. 
po umiarkowanych cenach, Oter- 
ty: Berin, Postamt 66. Postla- 
gerkarie 143, 1453—4—1 
;yezwarunkowo 5 lat można 
nosić garnitur zę „Skórysan- 
gielskiej*, łokieć 50 kop. Piotr= 
kowska 128—13, 1080—1 


rh 


Nad program 


(Łódź) 


pyyelomowany yatei tafi- 
Dow. Antoni Klonowicz, u- 
dziela lekcji Cmentarna 8 m. 1, 

ia pań i pracujących kobiet 
D wielk oszczędnośćlli Po zlik- 
widowanej fabryce, piękne mate- 
rjałyna damskie i dzłecinne su- 
knie, bajecznie tanio, Piotrkowa 
ska '128—13. 1931—1 
la mężczyzn wielka oszczed- 
ność!!! Piękna peleryna za- 
stępująca palto, oszczędzająca ub- 
ranie 5 rubli, Piotrkowska 128-13. 
1929—1 

o sprzedania tanio warsztaty 
D stolarskie, ul. Brzezińska Ne 77 
1947—3 


| D* sprzedania we wsi Gospo- 


darz w blizkości m. Pabja- 
nic, 6 mórg ziemi, dom, stodo- 
ła, 2 obory i t. d Z powodu 
choroby oddam tanio. Wiado- 
mość. Dinter w Zarzewie M 35. 
1946—1 


obra okazja haft w małych 
D i dużych resztkach, wysor- 
towany i zupełnie dobry po ce- 
nach fabrycznych można Sor 
przy ul. Długiej ta 4. miesz 11. 
1773—10—1 
o sprzedania urządzenie pies 
karni, Ul. Zielona M 41. 
1871—6—1 


pe sprzedania W Z gierzu na 


Przybyłowie w dobrym punk- 
cie, piwiarnia i 2 bilardy kren- 
giełkowe. Józef Kaleta. 1894—3 


p wynajęcia od 1 kwietnia, 
pojedyńczy pokój, oraz po- 
kój z kuchnią, ul, Długa 4. 

1915—2—1 

o wydzierżawienia ogród 0- 

wocowy, 700 drzew. Bratow 
szewice, Poczta Głowno, 

1916—2 

o sprzeaania piekarnia z cafe 

D kowitem urządzeniem. Ul. 
Zawadzka J3 9. (Bałuty). 


i 1926 —8 
erbaciarnia £ ObDiaddui do 
H sprzedania. IKonstantynow- 
ska AR 80. 1936—1 


K' chce kupić, sprzedać, za- 
mienić, wydzierżawić mają- 
tek ziemski, folwark, kolonię, 
młyn, tartak, hotel, resturację, 
cukiernię. piwiarnię, prainię, to 
najlepiej za pośrednictwem W. 
Niemierskiego. Zawadzka 10, Tam 
że pośrednictwo przy zaciąganiu 
pożyczek, lokacji kapitałów i naj- 
mu wszelkiego rodzaju lokali. 
1309—10—} 
eOilard SULNOWSKI KOTEKŁOC 
L i stroiciel fortepianów i pia- 
nin, Benedykta 10, 1918—3 
nę łody człowiek ze znajomo- 
M ścią trzech języków krajo- 
wych, ładnym charakterem pis- 
ma, obeznany dobrze z wsze!- 
kiemi czynnościami biurowemi, 
przyjmuje odpowiednie zajęcie 
do domu. Of. pod O S. 50. 
1888—-7 
aszyny dwie Sinzera pięknie 
M szyjące: nożna 16 rb, ręczna 
10 rub. Skiep gramoionów. Piac 
Kościelny å, 1934—3 
otrzebna zdolna podreczua do 
P magazynu kapeluszy. Piotr- 


kowska 121. 1925—3 


W drukarni Si, Książką, 4achądnia 37.. 


Od dziś do Poniedvialku go Marca włącznie: Między innemi 


ee Tt USTROWANY, — Wypadki ostatniej chwili. 


III = 


| Jil 


"MATCH PIŁKI I NOŻNEJ - 


Newcastle 


hs NY POPULARNE, Orkiestra koncertowa pędniki p RYC w ip eg w Łodzi, 


A SR 
y ais. 


peel do wynajęcia przy ro- 
dzinie. Orla 23 m. 37. 
1928—2 
ralnia do sprzedania, z powo- 
du wyjazdu, Zachodnia 44. 
1909—8 
Drama do sprzedania z powo* 
du wyjazdu, Mikołajewska 67, 
1917—3 
porze any, subjekt, rutynowany 
z kaucją, do składu win ito- 
warów kolonialnych, QOierty z ko- 
piami świadectw, uprasza się skła 
dać w redakcji niniejszego pisa 
ma pod „P, K“, 1944—1 
rzepiękną Willg otoczoną 
P 3-ch morgowem starodrze- 
wem odpowiednią na rezy- 
dencję, lub pensjonat w miej- 
scowości suchej, zdrowotnej 
przy wygodnej komunikacji 
kolejowej sprzedam. 
zierżawę hotelu w mieście ^% 
gubernialnem dobrze pro- 
sperującą, tylko z powodu ku- 
pna restauracji odstąpię, po- 
trzeba gotówki 1500 rb. 
jekarnig 2-ch piecówą w 
Łodzi 20 iat egzystującą 
przy własnych filjach, stalych 
gospodach z całem urządze- 
niem końmi, furgonami sprze- 
dam na dogodnych warun: 
kach; 2-ga w Piotrkowie in- 
teres mniejszy lecz dobrze 
prosperujący przy nadzwyczaj 
taniem komornem kupić mo- 
zna za bezcen, 
lace różnej wielkości w 
` Rudzie, Chojnach, na Dą- 
brówce pod Zgierzem i w 
Łodzi mam tanio do sprze- 
dania, 
esiauracją z hotelem i cu- 
kiernią jedyną w mieście 
pt dy ani dającą świetne zy: 
ski odstąpię. 
kład maierjałów piśmien- 
S nych mający wielką przy- 
szłość, sam centr miasta, ta- 
nio sprzedam, 
osiadłości przy stacji Ro- 
gów 6, 9, 15, %0 morgo- 
we, ziemie wyższej kultury, 
ogrody owocowe, wille, tuż 
przy lasach skierniewickich 
nabyć można na dogodnych 
warunkach, 
iwiarnia w różnych punk- 
tach miasta z goracemi 
jedzeniami, warsztatami rzeź- 
niczymi, mam do odstąpienia. 
' à jent do zbierania wiado- 7; 
A mości wolnych lokali z 
iadnym charakterem pisma 
skromnych wymagań potrze: 
phy. 
Pia właścicieli Willi, 
W letnisk rezydencji let- 
nich, uprasza Się O 
nadsyłanie wolnych lokali. 
1904—2—i 


+ 
"” 


Zawadzka 10 Wiem 


aaa IC Niemierski. 


a 
rzybłąkał się dog bury (Suka) 
P gwiazdka pod brodą, obcig- 
te uszy; Zgłaszać się. Ludwiki 26 
do siróża. 19352—3 
owery w dobrym stanie Z wols 
nym kołem sprzedam.  £Łą 
kowa 14, m, 7. 1912—2 
iep kolonialuy do sprzedania. 


S Ulica Widzewska nr. 281. 
1908—8 Sais 


Sensacyjny dramat w 3 czę- 


ściach w wykonaniu najlep- 
SZĄ artystów teatrów Ber- 


KA lińskich. zz 


Nad Nad program) 


Sporting—Motte 
(Czestochowa) 
Zdjęcie aktualne, 


© 


klepowe szafy i całe urządze- 
nie do sprzedania, Ul, Skwe- 
rowa Ne 10, Wiadomość w skle» 
pie, . 1810—3—1 


Cpixedal “gramofondw z najlo- 
pszych fabryk, przyjmuje się 
wszelkie reparacje. Uwagal ta- 
niej niż gdziekolwiek, życzącym 
na raty, Piac Kościelny bę * Jur- 
ezyfiski. 1933 —8 
g? do sprzedania kuchenne u- 
rządzenia nowe; robotal wy, 
kończenie solidne, Skwerowa 7- 
w stolarni. W. Tarnowskiego. 
1879—4—i 
a Okazyjniel do sprzedania O” 
tomany sofy, oraz różne me- 
bie wyściełane. Dzielna 29. u ta- 
picera, 1914—3 
Qxlep koloniałny do sprzedaśdia 
he zaraz, z powodu zmiany in- 
war, Radogoszcz, Szopena 
18, wiadomość w sklepie. 


3: kolonialno-dystrybucyjny, 


z powodu zmiany irleresu 


4 


do sprzedania za bezcen byle ga- — 
raz, Ul. Pańska Na 12, 1928—3 | 


Ta za 49 kop. iunt sybe— 
ryjskiego i ryskiego solo- 
nego masła, można dostać w mo- 


im składzie serów i st i 
Wschodnia 13, Ch, M. Wiener. 
1940—3 


10 SE SBE cr 
ma kto Odprowadzi, lub 
wskaże pea doga, dużego, 
masci żółtej, uszy obcięte, Wie 
dzewska 118, Morawski, 1925—3 


pokoje z kuchnią z wszelkic- 
mi wygodami i1 pokój z kuch- 
nią, są zaraz do wynajęcia, ul, 

Mikołajewska NR 102. 
1877—3—1 


ją, shee 19 D. m, w Teatrze 
Wielkim złoty wia na łań- 
cuszku złotym. Uezciwsgo zna- 
lazcę uprasza się o odesłanie 
za nagrodą da Dawidowieza. 
Andrzeja 13. 1941 —i 

aging! paszport, wydany z Mae 
L gistratu m. Łodzi, na imię 
Józeia Weinberga. 1942—1 

agoi pase ces wydany z gmi- 
L's ny Dalików. pow. łęczyckie- 
go, gub. kaliskiej, na “a Józeia 
O ejniczaka. 1910—8 


agmęła karta od paszportu, 
Ly wydana z fabryki Pożnańe 
skiego, na imię Franciszka Lenk. 
1939—1 

fagineto strożowskie świadecte 
wo, wydane przez Policmaj- 
stra m. Łodzi, na imię Wojcie- 
cha Jakóbowskiego, 198 7—8 


aginęła karta od paszportu, 
L wydana z fabryki Weissa 
Poznańskiego, na imię Stefana 
Jakóvowskiego. 19385—1 
agiuęła karta od paszportu, 
Z wydana z fabryki Wojdysław* 
skiego, na imię Romana Kozło+ 
wiia.' 1948—l 
aginą paszport, wydany z mé- 
Ł gistratu m. Berdiańska, gub. 
imię Izraela 
1951—1 


c 


iawryczeskiej, na 
Hersza Chajicina. 


ortępian w dobrym stanie do- 
aaa Dzielna 81 MH G 


ees 


ees ee 


Cesarzu, Cesarzu, 
Z op. Krysia Leśniczanka 
Na Mandolinie i Skrzypce 


Herr Kaiser. Herr Kaiser 
das der Op.,, Die Feerster Christe“ 
Auf Mandoline und Violin 


Przerobił H. Staszauer 


T  sa-rzu Ty! do-bryoj-ciec nasz! Ty ko-chasz Twe 


CE x” err 
Ce - sa -rzu,Ce- sa-rzuTyśdo-bryoj-ciecnasz, Ty 
hai- -ser Du lfe- be Ma- Je- stät, Herr - Kai-ser, Herr 


n-rr-Kai-ser,HerrKaj-ser,DuliebeMa-je- stat, Herr W 


lu-dy I naesze sereca masz Ce = Sa-rzu, Ces 


Ko-chaszTwelu-dyl na-szeser-camasz. Ce- sa-rzu Ce- y r 
Kaieser, die Chri-stelvorDirsteht,Herr-Kaieser, Herr 


Kai-s r, Herri Kai-ser, dieChri -stelvorDirsteht.HerrKaiser-Herr 


== saerzu Bog tobie własdzę « dał Byś rządził spra-wiex i 


sa-rzu ! Bóg to- bie wła. dzę dał Byś rzą-dzi! spra-wie 
Kai-ser, Du aleler Son=nensschein, Du bist ja par-um 


Kai-serlDu al-ler Son-nen schein,Du bist ja dar - um 


dli-wie Dla bied=nych listość miał! 


dli - wie,Dia bied-nych litośćmiał! Ce-sa-rzu Ce- 
Kaieser,um al = len zu ver zeihn. 


Kai- ser.um al - len zu ver-zcihn. Herr Kai-ser, Herr 
Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić Sz. P. że z dniem 
15-go lutego b. r. otworzyłem przy  »-=** 


ul. NAWROT Ne 1 
SKŁAD PATEFONOW i GRAMOFONOW 


oraz wszelkich instrumentów muzycznych 
w celu rozwinięcia mego przedsiębiorstwa oraz zwerbowania 
licznej Klijenteli postanowiłem w ciągu 


DWÓCH MIESIĘCY * 


sprzedawać wyżej wymienione instrumenty ps cenach fabrycznych. 


WA RATY 


tatnimi czasy ODW, wielce marki fabryczne różnych 


PATEFO NOW i GRAMOFONOW 


wobec czego uważam za stosowne nadmienić, źe tylko przez oso- j 
biste oglądanie i wypróbowanie tych aparatów przekonać się * 
"można o dobroci ich. Zatem uprzejmie proszę o łask. zwiedze- 
nie mego składu, co nie obowiązuje do kupna. 
Za dobroć nabytych u mnie PATEFONOW 
i GRAMOFONÓW ręczę na.2 LATA. 

Na życzenie każdy kupujący moźe otrzymać aparat z dwo- 
ma membranami do Patefonów i Gramofonów. 
Uskuteczniam przeróbki gramofonów 
na patefony oraz reperację takowych, 
zarówno jak i innych instrumentów 
muzycznych bardzo tanio ana 

Zamówienia przyjmuję również listownie. 53 

W nadziei iż Sz. P. zechce łask. poprzeć me młode 
przedsiębiorstwo, Śmiem zapewnić, że moim jedynym stara- 
niem będzie pod każdym względem zadowolnić Sz. Ktijentele 

Z poważaniem 


M. LIZMAN 


Druk. W. Schweitzer, Łódź 
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